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Wieka mowa wiceministra Wyszyńskiego
na sobotnim posiedzeniu Zgromadzenia Generalnego ONZ

PARYŻ (PAP) — Przewodniczący delegacji radzieckiej, wiceminister spraw 
zagranicznych Andrzej Wyszyński wygłosił w dniu 25.9. na Zgromadzeniu Ge­
neralnym ONZ przemówienie, w którym oświadczył m. In.

I, „Stało się tradycją, że każda sesja 
Zgromadzenia Generalnego Narodów Zje­
dnoczonych rozpoczyna się od ogólnej 
dyskusji, której celem jest rzut oka na 
przebył., drogę, podsumowanie wyników 
prac minionego roku, analiza działalnoś­
ci ONZ i •— co jest rzeczą zupełnie na­
turalną — analiza polityki zagranicznej 
poszczególnych krajów, a zwłaszcza kra­
jów, które oagrywają w naszej Organi­
zacji rolę przodującą.

Mam również zamiar dokonać tego 
przegiądu i na obecnej sesji w formie 
jak najbardziej zwięzłej, jeśli chodź, o 
okres pracy ONZ od drugiej sesji Zgro­
madzenia Generalnego

II Na ostatniej sesji delegacja ra­
dziecka zwróciła uwagę na zasadnicze 
braki w działalności ONZ, braki, które 
polegają na niewypełnieniu całego sze­
regu ważnych zaleceń Zgromadzenia Ge­
neralnego.

Tak więc nie zostały wypełnione za­
lecenia co do ogólnego ograniczenia 
zbrojeń, co do użytkowania energii ata 
mowej jedynie dla celów pokojowych

l co do ogłoszenia zakazu używania bro­
ni atomowej. Nie zostały również wyko­
nane zalecenia, dotyczące szeregu in­
nych ważnych kwestii.

Jednocześnie naieży zwrócić uwagę 
na absolutnie nienormalną sytuację, kie­
dy wpływowi członkowie ONZ używają 
swego autorytetu nie po to, by wprowa­
dzać w życie zalecenia Zgromadzenia 
i zarządzenia, pozostające z nimi w 
związku, ale wręcz przeciwnie, by wpro­
wadzać w życie zarządzenia, które w is­
tocie „woj ej pozostałą w sprzeczności z 
tymi zaleceniami. Tak się rzeczy miały 
na przykład w sprawie Palestyny, Indo­
nezji, w sprawie dyskryminacji rasowej 
w Unii Południowo-Afrykanskiej i w wie 
lu innych ważnych kwestiach.

Nie ma potrzeby podkreślać w sposób 
szczególny szkód, jakie wyrządziły auto­
rytetowi Zgromadzenia Generalnego i 
ONZ w ogóle akty naruszania Karty Or­
ganizacji, a zwłaszcza t&Kie bezprawne 
decyzje, jak decyzja o utworzeniu t. zw.
Małego Zgromadzenia", Komisji dla 

Korei i t.zw. „Komisji dla Bałkanów".

Czemu służyło „Małe Zgromadzeni“
Wszyscy przypominają sobie okolicz­

ności, w których na jropozycję Stanów 
Zjednoczonych zostało w zeszi/m roi u 
stworzone „Małe Zgromadzenie". Już 
wtedy nie było żadnej wątpliwości, że 
inicjatorzy utworzenia „Małego Zgroma­
dzania" zmierzali do utworzenia organu, 
uzurpującego kompetencje Rady Bezpie­
czeństwa.

Było już wówczas jasne, ż< „Małe 
Zgromaazenie" zostało pomyślane przez 
delegację amerykańską jako oryan, 
posiadający rozleglejsze uprawnienia 
oa Rady Bezpieczeństwa. Utworzenie 
„Małego Zgromadzenia" było ciosem, 
wymierzonym przeciwko ONZ i prze­
ciwko współpracy międzynarodowej.

Propozycja amerykańska miała na 
celu p.zekazanie kompetencji „Małego 
Zgromadzenia’’ najważniejszych kwestii, 
dotyczących pokoju i bezpieczeństwa z 
pominięciem Rady Bezpieczeństwa 2 
pogwałceniem postanowień Karty ONZ. 
Miała ona na celu zniweczenie zasady 
jednomyślności 5 wielkich mocarstw, 
Nie ma wątpliwości, że przyjęcie pro­
pozycji amerykańskiej podeń* iłoby 
współpracę międzynarodową, opierają­
cą się na wzajemnym zrozumieniu, na 
zaufaniu i na poszanowaniu interesów 
wszystkich krajów wielkich i małych, 
krajów, które dążą do utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa.

Jednakże t. zw. „Małe Zgromadze­
nie" nie spełniło nadziei jego organiza­
torów. Nie jest przypadkiem, że inicja­
torzy stworzenia tego organu zastęp­
czego nie ośmielają się obecnie zapro­
ponować, by „Małe Zgromadzenie’’ prze 
kształcone zostało w instytucję stałą.

Utworzenie t. zw. .Komisji dla Ko­
rei’’ miało zamaskować obcą ingerencję 
w wewnętrzne sprawy Korei, ułatwić 
utworzenie w Korei rządu, złożonego z 
ludzi, wygodnych dla amerykańskich 
władz wojskowych, bez bran.a pod uwa 
gę interesów ludu koreańskiego.

Znane są liczne przykłady samowoli, 
gwałtu i terroru w Korei Południowej, 
terroru, skierowanego przede wszyst­
kim przeciwko działaczom ruchu damo 
kratycznego, którzy nie chcą 6ię po­
godzić z bezprawną sytuacją, w jakiej 
«najduje się naród. Władze amerykań­
skie, dążące do rozbicia Korei, stwo­
rzyły marionetkowy rząd Korei Połu­
dniowej i twierdzą, że jest to rząd dla 
całej Korei. Jednakże tego rodzaju mi­
styfikacja nikogo nie wprowadzi w 
błąd Mistyfikacja ta rzuca się w oczy, 
jeżeli sytuację w Korei Południowej po 
równa się z sytuacją w Korei Północ­
nej, W Korei Północnej rozwija się swo 
bodnie ruch ludowy, dążący do zapew­
nienia jedności i niepodległości całej 
Korei. Powstało Najwyższe Zgromadze­
nie Ludowe Korei, wybrane zarówno 
przez ludność Korei Północnej jak i Ko 
rei Południowej. Powstał rząd Demokra 
tycznej Ludowej Republiki Koreańskiej. 
Nie ma wątpliwości, że przyszłość Korei 
zależy od ludu koreańskiego, który bro 
ni jedności, niepodległości i suweren­
ności swego kraju przeciwko wszelkim 
usiłowaniom przekształcenia Korei w 
kolonię i użycia jej jako bazy wypado 
Wej dla celów agresywnych.

Działalność „Komisji Bałkańskiej" 
hie była zbyt pomocną, Komisja ta zo­
stała bezprawnie utworzona na ostat­
niej sesji Zgromadzenia Generalnego. 
Przeznaczeniem jej było ułatwić zdła­
wienie walki ludu gieckiego o wolno-ć 
* ładnej strony i popierać fałszywe o- 
»“i&rtema mogarcfrofasłystów greckich

przeciwko północnym sąsiadom Grecji 
z drugiej strony. Komisja tego rodzaju 
nie mogła przynieść zaszczytu Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych. Dowody 
braku obiektywizmu tej komisji są bar­
dzo liczne. Powrócimy do analizy dzia­
łalności tej komisji podczas dyskusji 
nad sprawą grecką.

III. Działalność Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w dziedzinie gospo­
darczej ześrodkowywala się w okresie 
sprawozdawczym na problemach, po­
siadających pewne znaczenie, lecz nie 
najważniejszych dla interesów ludów i 
krajów, które najbardziej ucierpiały 
wskutek wojny. Takie instytucje, jak 
Rada Społeczno - Gospodarcza ONZ, 
jak Europejska Komisja Gospodarcza 
jak Komisja Gospodarcza dla Azji i Da 
lekiego Wschodu, nie wypełniły waż­
nych zadań w dziedzinie odbudowy gos 
podarki krajów europejskich, które u- 
cierpialy na skutek w,ojny i w dziedzi­
nie rozwoju głównych gałęzi ich prze­
mysłu.

W sprawozdaniu sekretarza general­
nego ONZ Trygve Lie t. zw. „Pian Mar 
shalla" przedstawiony jest jako „wiel­
ce obiecujący

pobiec temu zagrożeniu, ale wprost prze 
ciwnie, poparła winnych zagrożenia po­
koju. Tak się stało w sprawie Indone- 
cji, kiedy większość członków Rady 
Bezpieczeństwa nie powzięta odpowied­
nich środków, by położyć kres zbrojnej 
agresji, której dopuściła się Holandia 
przeciwko ludowi indonezyjskiemu. Ra­
da Bezpieczeństwa przekazała tę spra­
wę t. zw. „Komisji Dobrych Usług", 
złożonej z przedstawicieli Stanów Zjed 
noczonych, Belgii i Australii.

Komisja ta stanęła po stronie kolo­
nizatorów holenderskich i narzuciła re­
publice indonezyjskiej niewolniczy u- 
kład, podpisany na okręcie „Renville". 
Republika indonezyjska straciła wsku­
tek tego układu bogate obszary, który 
mi zawładnęli Holendrzy w r. 1947. 
Większość Rady Bezpieczeństwa ottrzuce obiecujący program przywrócenia . , ,

Europie Zachodniej stabilizacji gosnodai ,clla wnlosak' by zmuszono wojska ho-
. . .,, —, 3 . r. fennerskip on 7.i-rvr7«(ama rmatsn WO-czej 1 politycznej . Tymczasem dziś nie

ulega już wątpliwości, że t. zw, „Plan 
Marshalla" nie tylko me przyczynia się 
do stabilizacji gospodarki europejskiej, 
ale przeciwnie, pogarsza sytuację gos­
podarczą i polityczną krajów europej­
skich, które doń przystąpiły, podważa 
jąc ich niepodległość.

IV. W roku 1947 Rada Bezpieczeń­
stwa zajmowała 6ię szeregiem ważnych 
kwestii. Wśród tych kwestii należy 
przede wszystkim wspomnieć o posta­
nowieniu Zgromadzenia Generalnego z 
24 stycznia 1946 r., dotyczącym ener­
gii atomowej i o postanowieniu Zgro­
madzenia Generalnego z 14 gruania 1946 
roku, dotyczącym powszechnego ograni 
czenia zbrojeń. Rada Bezpieczeństwa 
zajmowała 6ię poza tym sprawą po­
gwałcenia przepisów Karty Narodów 
Zjednoczonych przez niektóre państwa.

Zagrożenie pokoju
Chociaż w wielu wypadkach akty 

naruszenia przepisów Karty stanowiły 
bezpośrednie zagrożenie pokoju i bez­

pieczeństwa, większość członków Rady 
Bezpieczeństwa nie tylko, że nie po­
wzięła odpowiednich środków, aby za-

lenderskie do zaprzestania działań wo- 
jennych i ao ewakuacji zajętych przez 
nie terenów. W ten sposób zachęcono 
napastnika do dalszej agresji.

Rada Bezpieczeństwa nie spełniła 
także swego obowiązku w sprawie Pa­
lestyny! Uchwała Zgromadzenia Gene­
ralnego z dnia 29 listopada 1947 r. o 
utworzeniu w Palestynie 2 niepodleg­
łych państw — arabskiego i żydow­
skiego — nie została wykonana. Poli­
tyka większości członków Rady Bez­
pieczeństwa nie miała na celu usunię­
cia przeciwieństw narodowościowych w 
Palestynie i ustanowienia stosunków 
dobrego sąsiedztwa między narodem 
arabskim a narodem żydowskim Przy­
czyniła się ona tylko do zaostrzenia 
tych przeciwieństw oraz pchnęła Ara­
bów 1 Żydów na drogę walk, które do­
prowadziły do zbrSjnego konfliktu w 
Palestynie.

Do wybuciiu wojny w Palestynie 
przyczyniły się propozycje pewnych 
państw co do uchwały Zgromadzenia 
Generalnego z 29 listopada oraz wnio­
sek delegacji amerykańskiej ustanowię 
nia powiernictwa nad Palestyną.

ENERGIA ATOMOWA
V. Prace Komisji Atomowej oraz 

Komisji Ograniczenia Zbrojeń trwały 
około 30 miesięcy, lecz w rezultacie 
tych prac ani jedno z zadań, które po­
wierzyło tym komisjom Zgromadzenie 
Generalne ONZ, nie zostało wykonane. 
Wypisano całe morze atramentu, ale 
sprawa nie ruszyła z martwego punktu. 
Prace Komisji Atomowej nie dały żad­
nych wyników, ponieważ rząd Stanów 
Zjednoczonych odmawia rozstrzygnięcia 
zasadniczej kwestii — wyeliminowania 
broni atomowej z arsenału poszczegól­
nych państw.

Nie trudno jednakże zrozumieć, że 
bez zakazu używania energii atomowej 
do celów wojskowych mówienie o ja­
kiejkolwiek skutecznej kontroli ener­
gii atomowej byłoby absurdem, ponie­
waż znikłby sam przedmiot tej kontro­
li. Bez zakazu produkcji i używania 
broni atomowej propozycja utworzenia 
międzynarodowej instytucji kontrol* 
energi atomowej nie ma praktycznego 
znaczenia. W tej sytuacji opracowanie 
przepisów, dotyczących kompetencji 
proponowanej instytucji kontrolnej, 
staje się pracą całkowicie bezużytecz­
ną. Bez zakazu broni atomowej wszelkie 
rozmowy na temat kontroli użytkowa­
nia energii atomowej byłyby jedynie 
środkiem oszukiwania narodów. Służy­
łyby one jedynie za zasłonę dymną, po­
za którą ukrywa się przea narodami wy 
ścig zbrojeń atomowych.

Rząd Stanów Zjednoczonych, doma­
gając się, by najpierw utworzona zosta 
ła instytucja kontroli międzynarodowej, 
a następnie dopiero osiągnięte zostało 
porozumienie w sprawie zakazu broni 
atomowej, odwraca porządek zagad­
nień. Jest rzeczą jasną, że rządowi Sta­
nów Zjednoczonych nie zależy na postę 
pie prac komisji atomowej, której już 
dwa i pół lata temu powierzono zada­
nie opracowania propozycji, dotyczą 
cej wyeliminowania ze zbrojeń poszcze­
gólnych krajów broni atomowej 1 wszel 
kich innych rodzajów broni;- służących 
do masowej zagłady ludności.

Zadanie zawarcia przede wszystkim 
konwencji o kontroli międzynarodowej 
energii atomowej, a następnie dopiaro 
konwencji o zakazie broni atomowej, 
jest równoznaczne z udaremnieniem za­
warcia konwencji o zakazie używania 
energii atomowej do celów wojsko­
wych. Stanowisko przedstawicie1! Sta­
nów Zjednoczonych w tej sprawie do­
wodzi, że nie chcą oni w ogóle żadnej 
kontroli, lecz chcą zamaskować ten 
fakt przedłużającymi jię rozmowami. 
Z drbgiej strony na szczególną uwagę 
zasjiładj* zawarta w plants amerykań­

skim propozycja, by z przedsiębiorstw 
produkujących energię atomową uczy­
nić własność międzynarodowej instytu­
cji kontrolnej. W ten 6posób międzyna­
rodowa instytucja kontrolna mogłaby,

w myśl decyzji większości, mieszać się 
do życia gospodarczego poszczególnych 
krajów.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że pro­
jekt amerykański przewiduje oddanie

do dyspozycji międzynarodowej insty­
tucji kontrolnej nie tylko poszczegól­
nych przedsiębiorstw, lecz również ca­
łej gałęzi przemysłu związanej z pro­
dukcją energii atomowej, to nie trudno 
zrozumieć, do czego może doprowadzić 
przyjęcie planu amerykańskiego.

Zdaniem Związku Radzieckiego mię­
dzynarodowa instytucja kontrolna po­
winna mieć oczywiście prawo decydowa­
nia 0 pewnych sprawach większości:} 
głosów. Jednakże nie można zgodzić się 
na to, by międzynarodowa instytucja 
kontrolna przekształciła się w instytucję 
amerykańską i żeby instytucja ta otrzy­
mała prawo mieszania się do życia gos­
podarczego tego, lub innego kraju, na­
wet gdyby odpowiednia decyzja powzię­
ta została przez te instytucje większoś­
cią glosow. Nł tani stan rzeczy Zwią­
zek Rauzieckl zgodzić się nie możie. 
Związek Radziecki wie, że w instytucji 
kontroi.iej może znaleźć się większość, 
która mogłaby pobierać decyzje jedno­
stronne. Większość, na życzliwy stosu­
nek której naród radziecki liczyć nio 
może, dlatego też Związek Radziecki, a 
prawdopodobnie nie tylko Związek nie 
może dopuścić do lego, aby los jego go­
spodarki znalazł się w ręku wspomnia­
ne] instytucji.

Poza tym propozycja amerykańska, 
dotycząca kontroli, nie daje możności 
kontrolowania samej produkcji energii 
atomowej. W sprawozdaniu komisji ener­
gii atomowej Rany Bezpieczeństwa z 11 
września 1947 r. stanowisko amerykań- 

j skie w tej sprawie przedstawione jest 
w następujący sposób: „Skuteczna mię­
dzynarodowa kontrola, mająca na celu 
zapobieżenie używaniu energii atomo­
wej do celów niszczycielskich, powinna 
polegać przede wszystkim na konLoli 
dwóch surowców ■— uranu i toru. Po­
czątkowe stadium wszelkiego systemu 
kontroli powinno polegać na kontroli su­
rowców, z których wyrabiane są te dwa 
metale (uran i tor)”

Jednakże w sprawozdaniu tym nie ma 
żadnej wzmianki o konieczności ustano­
wienia kontro’1 nad produkcją przemy­
słową energii atomowej.

Nie ma więc żadnej wątpliwość-’, że 
rząd Stanów Zjednoczonych przy pomo­
cy tzw. międzynarodowej instytucji kon­
trolnej, w łonie której liczy na więk­
szość chce zawładnąć źródłami surow­
ców atomowych, znajdującymi się K in. 
nych krajach, odmawiając jednocześnie

(Dokończenie na str. 2)

Przeimi@s?i@ premiera G^ran^lewlcz«.
ntn §&wc§wĘ& i'*l*8C3L&Bne§ JP#*7i

WARSZAWA. (PAP). — Premier Cyrankiewicz podkreśla na wstępie 
swego przemówienia, że u progu zbliżającego się zjednoczenia polskiego ruchu 
robotniczego należy przezwyciężyć niesłuszne i fałszywe poglądy, idee i teo­
rie, odziedziczone po dawnej przedwo jennej PPS oraz te, które przeniknęły 
już w czasie działania odrodzonej PPS. Zadaniem obecnych obrad Rady Naczel 
nej jest przede wszystkim zanalizowanie błędów, wahań, odchyleń. „Nie 
chodzi nam o błędy czy odchylenia w stosunku do teorii marksizmu - leniniz- 
mu, stwierdza mówca, chodzi natomiast o błędy i odchylenia w stosunku do 
linii, Która winna była prowadzić partię poprzez zacieśnienie jednolitego 
frontu do jedności klasy robotniczej, opartej na zasadach marksizmu - leni- 
nizmu". Błędami tymi, które powodowa ły osłabienie jednolitego frontu, były 
z jednej strony wahania 1 naciski prawicowe, wpływające na linie trzonu 
kierownictwa partyjnego i wyginające te linie, z drugiej strony wahania 1 
niedociągnięcia organizacyjne samego Kierownictwa partyjnego, wynikające 
m. in. z jego niejednolitości.

Polska Partia Socjalistyczna wciąż 
jeszcze zmaga się ze starymi pozostało 
ściami dawnej tradycji z czasów, kiedy 
dawne prawicowe, nacjonalistyczne i 
oportunistyczne kierownictwo piowa- 
dziło PPS na antyrewolucyjue manowce.

„Podjęliśmy — przypomina z naci­
skiem premier Cyrankiewicz — rzadką 
w dziejach międzynarodowego ruchu 
robotniczego próbę przeprowadzenia ma 
sowej partii socjalistycznej, obciążo-

Demonstracje 
przeciw tieGaiiUe‘owi
w Paryżu

PARYŻ (API) — W dniu wczorajszym 
odbyło się we wschodniej dzielnicy Pa­
ryża zgromadzenie partii de Gaiille'a, po 
którym doszło do demonstracji tłumów 
przeciw de Gaulle’owi.

W czasie walk między dcgaullistami, 
a wrogo przeciw nim nastawionym tłu­
mem, siedem osób zostało poważnie ran­
nych.

nej całym balastem Teformistycznyiii, 
oportunistycznym mama ksistowskiej 
tradycji ideologii i praktyki—zdemorall 
zowanej w dodatku wyjątkowo silnie 
rozwiniętym nacjonalizmem i antyra­
dzieckim kompleksem oraz przeżeranej 
latam1 przez agentury faszystowskie — 
na platformie rewolucyjnego socjaliz­
mu, marksizmu - leninizmu’’. Okres bez­
pośrednio poprzedzający zjednoczenie 
ruchu robotniczego musi być okresem 
szczególnej czujności wobec elementów 
obcych klasowo i ideologicznie.

Już przez cały okres przetwarzania 
odrodzonej PPS w partię rewolucyjną 
trwała walka z prawicą socjalistyczną. 
Prawicowcy zwalczali najpierw jedno­
lity front wówczas, kiedy partia dąży 
ła do jego pełnej realizacji. Potem gdy 
nastąpił etap przygotowywania jedności 
organicznej, prawica zgadzała się z 
jednolitym frontem, ale nie z jedno­
ścią. Potem, gdy jedność zaczęła się 
realizować praktycznie, prawica zaczę­
ła twierdzić, że likwiduje się partię. 
Słowem prawica szła zawsze z tyłu za 
rewolucyjnymi silami partii i starała 
6ię powstrzymać proces zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego na platfor 
młe mau ijnm . .enlntznu.

Po 17 marca nastąpiły w PPS powab­
ne przesunięcia personalne l.a stanowi­
skach organizacyjnych. ZaKres tych 
zmian. Iłie był jednak dosmteczny. W 
niektórych wypadkach miały one dodnt 
ni wpływ dając ludziom, którzy odeszli 
ze stanowisk, wiele do myślenia 1 u- 
mjźliwlając im piacę nad sob 1 zrozu­
mienie błędów Ale znaleźli ią 1 tac’f, 
którzy leszcze bardziej ugrzęźli w błę­
dach prawicowych. Wytworzył się 
wśród nicli bierny opór. Walczą pod­
stępnie przy pomocy „szeptanej propa­
gandy', plotki, ko tum nil, oszczerstwa, 
podkopywania wiary w ZwlązU Ra­
dziecki. Szukają alibi dla swych błędów 
w błędach części PPR-Owców, obję­
tych krytyką plenum KC PPR. Ale czy 
może istnieć jakieś powinowa :two mie­
dzy kołtuństwem prawicy PPS-owskiej, 
wyrosłej no pożywce starego reforusiz- 
mu, nacjonalizmu, szowinizmu i drob­
nomieszczaństwa, a tym co, w rezolu­
cji KC PPR określane jest mianem pra 
wicowego odchylenia?

Dziś nadszedł czas likwidowania 
tych grup. „Nasza, nie zawsze dotych­
czas dostateczna troska o ideologiczną 
czv6tośę partii musi być teraz zdwojo­
na, bo dziś staje się ona równocześnie 
troską o przyszłość zjednoczonego ru­
chu robotniczego, o jego zwartość ideo­
logiczną, o jedność przyszłej partii, o 
jej siłę do walki, stwierdza z naciskiem 
mówca. Nie chcemy, by PPS siała 6ię 
podwodą, na której przeprawia się do 
zjednoczonej partii wszystkie prawico­
we I nacjonalistyczne elementy".

Dążąc do czystości ideologicznej, na 
leży szczególna uwagę zwrócić na na­
leżąca do partii inteligencję, która by­
wa niejednokrotnie niekontrolowanym 
rezerwatem prawicowości. ulegając 
wplywoir drobnomieszczańskim.

Decydującym sprawdzianem posta­
wy ideologicznej jest zawsze stosunek 
do wrogich kłac: albo nieprzejednany, 
albo kapKułanck., lub pojednawczy,
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Politykę Zwiqzku
Dokjiki Jiife nowy wkemin.

“77 "tt:

oddania swych fabryk atomowych pod 
międzynarodową kontrolę.

Jejt rzeczą jasną, że takie stawianie 
kwestii ma na celu zapewnienie Stanom 
Zjertn. nieograniczonych możliwości pro­
dukowania w dalszym ciągu bomb ato­
mowych bez żadnej kontroli.

Związek Radziecki jest zdania, że mię 
dzynarodowa instytucja kontrolna powin­
na kontrolować produkcję energii ato­
mowej we wszystkich stadiach, począw­
szy od wydobywania surowców, a sKoń- 
czywszy na wytwarzaniu produktów go­
towych. Związek Radziecki, I nie tylko 
Związek Radziecki, nie może zgodzić się 
na stanowisko w tej sprawie rządu Sta­
nów Zj., rządu W. Brytanii, Francji oraz 
pewnych innych krajów

Dziennik angielski „Manchester Guar­
dian" ogłosił ostatnio list generalnego 
sekretarza brytyjskiego Stowarzyszenia 
Pracowników Naukowych — R.. Innesa, 
który stawia w tym liście następujące 
słuszne pytania: „Dlaczego nie mieli­
byśmy podpisać deklaracji, że nie bę­
dziemy używać energii atomowej dla ce­
lów wojskowych w jakiejkolwiek przy­
szłe] wojnie?".

Musimy przypomnieć raz jeszcze, że 
broń atomowa jest bronią napastniczą. 
Wszystkie narody miłujące pokój oraz 
miliony prostych luazi, którym obce są 
wszelkie zamiary agresywne, muszą do­
magać się natychmiastowego zakazu uży­
wania bomoy atomowej, przeznaczonej 
do masowej zagłady ludności cywilnej 
1 do masowego niszczenia miast.

VI Tego rodzaju sytuacja wytworzyła 
dę niewątpliwie w związku z linią poli­
tyczną, realizowaną w całokształcie prac 
organizacji Narodów Zjednoczonych 
przez wpływowych członków ONZ, ta­
kich jak Stany Zjednoczone, którycs. po­
lityka zagraniczna zmieniła się gwałtow­
nie w ciągu ostatnich lat. Stany Zjedno­
czone walczyły poprzednio wespół z 
ZSRR przeciw siłom napastniczym, prze­
ciw faszystowskim Niemcom i military- 
stycznej Japonii. Wspólnie ze Związkiem 
Radzieckim, Stany Zjednoczone przele­
wały kreW na polach bitew przeciw 
wspólnemu wrogowi i walka ta uwień­
czona została zwycięstwem i przywróce­
niem D-łkOlU.

Związek Radziecki w dalszym ciągu 
prowadzi ponrzednią politykę walki z fa­
szyzmem w imię zasad demokratycznych, 
w imię dobrobytu 1 konsolidacji gospo­
darczej i polityczne] sytuacji krajów de­
mokratycznych. Po zlikwidowaniu faszy­
zmu niemieckiego i mllitaryzmu Japoń­
skiego, Związek Radziecki kontynuuje 
politykę pokojowi, czyniąc wszelki- wy­
siłki celem rozwiązania wewnętrznych 
zadań, dotyczących w pierwszym rzędzie 
odbudowy i dalszego rozwoju gospodar­
ki narodowel, która ucierpiała na sku­
tek wojny. Naród radziecki poświęcił się 
całkowicie pracy pokojowej, utwierdza­
niu 1 dalszemu rozwijaniu budownictwa 
socjalistycznego w swoim kraju, stojąc 
nieugięcie na straty pokoju 1 bezpieczeń­
stwa ludów. (Oklaski).

Polityka Związku Radzieckiego Jest 
polityką stałą i konsekwentną, polityką 
rozszerzania i zacieśniania współpracy 

.międzynarodowe]. Wynika to z same] 
naturv państwa radzieckiego — państwa 
socialistycznego robotników i chłopów, 
głęboko zainteresowanego w tworzeniu 
najbardziej korzystnych warunków dla 
pokojowe] 1 twórcze] pracy nad budową 
społeczeństwa socjalistycznego. Polityka 
zagraniczna Związku Radzieckiego pole­
ga na współpracy ze wszystkimi krajami, 
gotowymi do pokojowej współpracy 
Związek Radziecki konsekwentnie toczy 
walkę z wszelkiego rodzaju planami i 
poczynaniami, zmierzającymi do wywoła­
nia podziału między narodami, dążąc do 
wpiowadzenia w życie zasad demokra­
tycznych na całym świecie.

Inaczej ma sie rzecz z polityką za­
graniczną Stanów Zjednoczonych. Po za­
kończeniu drugiej wojny światowej rząd 
Stir.ów Zjednoczonych zmienił swoją po­
litykę zagraniczną, przechodząc od poli- 
tyki wałki z siłami napastniczymi do po­
lityki ekspansji i urzeczywistniania pla­
nów panowania nad światem.

Poparcie, udzielane w sposób jawny 
najbardziej reakcyjnym systemom i gru­
pom monarchistyczno - faszystowskim w 
różnych krajach oraz systematyczna po­
moc świadczona tym ostatnim w pienią­
dzach i w broni, a przeznaczona do zdła­
wienia demokratycznych i wyzwoleń- 

| czych ruchów w tych krajach, orgamzo- 
I wanie sojuszów i bloków wojskowych, 

budowanie nowych baz lotniczych i mor­
skich, iak również rozszerzanie i odbu­
dowa, zgodnie z najbardziej nowoczesny­
mi wymogami techniki wojennej, baz sta 
rych, tworzonych w toku wojny przeciw 
Niemcom, Japonii i Włochom, opętańcza 
propaganda prowojenna, szalony wyścig 
zbrojeń, prawdziwy kult bomby atomo­
wej, która miałaby być panaceum prze­
ciw wszelkim niebezpieczeństwom i nie­
szczęściom, zagrażającym światu kapita­
listycznemu —- oto co charakteryzuje 
politykę zagraniczną Stanów Zjednoczo­
nych w obecnej chwili. Tego rodzaju 
polityka rozpala psychozę wojenną, bu­
dzi niepokój i lęk wśród szerokich 
warstw ludowych, pragnących pokoju i 
spokojnej twórczej pracy. Polityka taka 
nie ma nic wspólnego z polityką poko­
jową.

Jak. wiadomo, raąd Stanów Zjednoczo­
nych wspólnie z rządami W. Brytanii 
1 Francji zorganizował blok wojskowo- 
polityczny 5-ciu państw, którego celem 
nie jest zapobieżenie agresji niemieckiej 
i zapewnienie wzajemnej pomocy prze 
ciwko tak;ej agresji. Zresztą nie może 
on postawić przed sobą takiego celu, 
ponieważ nie jest on skierowany prze­
ciwko niebezpieczeństwu powtórzenia 
się agresji niemieckiej, a nawet przewi­
duje włączenie doń zachodniej części

Niemiec, która zawsze była bastionem 
militaryzmu niemieckiego i która jesz­
cze niedawno była ostoją agresji hitle­
rowskiej. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą 
ze organizowanie takich sojuszów pozo­
staje w jaskrawej sprzeczności z intere­
sami umacniania pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów. Znamy inne sojusze — 
sojusze między miłującymi pokój kraja­
mi europejskimi, zawarte w tym celu, 
aby zapobiec możliwości nowej agresji 
niemieckiej. Tego rodzaju' traktaty za­
warte zostały przez Związek Radziecki 
z krajami Europy wschodniej oraz z Fin­
landia.. Na tych samych podstawach za­
warte zostalv na okres 20-letni układy o 
Domocy wzajemnej między ZSRR i W 
Brytanią oraz między ZSRR i Francją.

Układy takie oraz oparte na nich so­
jusze, zmierzające do zapobieżenia moż­
liwości nowej agresji niemieckiej, są cał­
kowicie zgodne z interesami wszystkich 
miłujących pokój narodów i nie mogą 
przeciwstawić jednych miłujących pokój 
krajów innym, albo też dzielić Europy. 
Natomiast układy takie, jak układ o so­
juszu wojskowym krajów zachodnich — 
Anglii, Francji, Belgii, Holandii, Luksem­
burga — mają na uwadze nie tylko 
Niemcy, lecz mogą być skierowane rów­
nież przeciwko krajom, które były so­
jusznikami w czasie drugiej wojny świa­
towej. Przyznaje to cała prasa angiel­
ska, francuska i amerykańska. Układu 
takieoo w żaden sposób nie można trak­
tować jako układu mającego na celu 
obronę. Kto zawiera takie układy i or­
ganizuje takie sojusze, ten prowadzi po­
litykę, nie mającą nic wspólnego ze 
wzmacnianiem pokoju, ten pomaga pod­
żegaczom i organize torom nowej wojny.

W
Dokończenie przemówienia premiera CyraiiKlewicza
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Działalność 
anglo - amerykańskiego sztabu

Nie wolno pominąć milczeniem faktu, 
że dotychczas, mimo upfywu trzech lat 
od zakończenia drugiej wojny światowej, 
Istnieje i nadal zajmuje się swą tajną 
i wymierzoną przeciwko interesom poko­
ju działalnością zjednoczony sztab an- 
glo-amerykański zorganizowany W roku 
1942 na czas wojny Narodów Zjednoczo­
nych przeciwko faszystowskim Niemcom, 
celem zapewnienia kierownictwa dzia­
łań wojennych sojuszników.

W sztabie tym wśród przedstawicieli 
USA spotykamy admirała Leahy, admi- 

• rata Denfelda, generała Bradley, gene­
rała Vandenberga oraz przedstawicieli 
Anglii generała Moora, generała Morga­
na, głównego marszałka lotnictwa Mead- 
hursta. Pod kierownictwem zjednoczo­
nego sztabu anglo-amerykańskiego we 
wrześniu 1947 r. odbyły się manewry 
w północnej części Oceanu Atlantyckie­
go, w których brały udział morskie siły 
zbrojne Anqlii, USA i Kanady, zaś we 
wrześniu 1948 r. manewry, któiych zało­
żeniem była tzw. obrona Anglii i w któ- 
rycn uczestniczyło lotnictwo W. Brytanii 
1 USA.

Jednocześnie podejmowane są kroki 
celem rozszerzenia i wzmocnienia baz 
wojskowych przeważnie lotniczych, dla 
wszelkiego rodzaju awantur wojennych.

Olbrzymie sumy wydaje się wciąż na 
eksperymenty wojskowe ż ..a studia woj­
skowe, na fabrykację wszelkiego rodzaju 
nowych prototypów udoskonalonej broni, 
z czego płyną miliardowe zyski do kie­
szeni amerykańskich kapitalistów - mo­
nopolistów.

Wiceminister Wyszyński wskazuje w 
dalszym ciągu swego przemówienia, iż 
Stany Zjednoczone dozbrajają cały sze­
reg naństw zachudnio-europejskich. Os­
tatnio pojawiły się nawet doniesiei ia o 
możliwości wznowienia dostaw broni w 
ramach lend-lease’u z USA dla niektó­
rych państw Europę zachodniej.

Taka jest sytuacja, stwierdza wicemi­
nister Wyszyński, w chwili obecnej w 
dziedzinie stosunków międzynarodowych. 
Takie są warunki zewnetrzno * politycz-

Projekt rezolucji ZSRR
PARYŻ (PAP) — Oto tekst projektu 

rezolucji, jaki przedstawił na sobotnim 
posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia 
ONZ delegat radziecki wicemin, Spraw 
Zagranicznych — Wyszyński.

„Zważywszy, że dotychczas nie uczy­
niono praktycznie nic dla wykonania u- 
chwał Zgromadzenia Generalnego z dnia 
24 stycznia 1946 r. w sprawie energii 
atomowej i z dnia 14 grudnia 1946 r. 
w sprawie zasad reglamentacji i redukcji 
zbrojeń;

uznając, że zakaz produkcji i używa­
nia energii atomowej do celów wojen­
nych stanowi zadanie pierwszorzędnej 
doniosłości;

uznając, że powszechna, istotna redu­
kcja zbrojeń czyni zadość warunkom 
koniecznym do zapewnienia tiwałego po­
koju i do konsolidacji bezpieczeństwa 
międzynarodowego oraz odpowiada in­
teresom narodów, zmniejszając wielkie 1 
ciężary gospodarcze, jakie ponoszą one 
w wyniku nadmiernych i wciąż rosną­
cych wydatków na zbrojenia w różnych 
krajach;

biorąc pod uwagę fakt, że wtelkie 
mocarstwa, będące stałymi członkami Ra­
dy Bezpieczeństwa, posiadają największą

część sił zbrojnych i zbrojeń oraz po­
noszą główną odpowiedzialność za utrzy­
manie pokoju i bezpieczeństwa powsze­
chnego;

w celu ugruntowania sprawy pokoju 
oraz usunięcia groźby nowej wojny, do 
której podżegają czynniki ekspansjoni- 
stycz.ne i reakcyjne

Zgromadzenie Generalne zaleca sta­
łym członkom Rady Bezpieczeństwa: Sta­
nom Ziednoczonym, W. Brytanii, Związ­
kowi Radzieckiemu Francji i Chinom, 
jako pierwszy krok w kierunku zmniej­
szenia zbrojeń i sił zbrojnych, zreduko­
wanie o 1/3 w przeciągu jednego roku 
wszystkich obecnych sit lądowych, mor­
skich i powietrznych.

Zgromadzenie Generalne zaleca wy­
danie zakazu produkcji broni atomowej, 
lako broni przeznaczone] do celów ag-e- 
sywnych, nie zaś do celów obronnych. 
Zgromadzenie Generalne zaleca utwo­
rzenie w ramach Rady Bezpieczeństwa 
międzynarodowej instytucji kontrolne] 
w celu nadzorowania i konirc!1 wykona­
nia zarządzeń w dziedzinie redukcji zbro 
jeń i sił zb*-bnych oraz zakazu broni 
atomowej".

ne, w jakich rozpoczyna swe obrady 
3 sesja Zgromadzenia Narodowego ONZ. 
Można bez trudu przewidzieć, że z try­
buny niniejrzej sesji, podobnie iak to by­
ło na poprzednich sesjach i jak dzieje 
się w różnych komitetach i komisjach 
Organizacji Narodów Zjednoczonych, w 
dalszym ciągu wygłaszane będą pompa­
tyczne słowa o „współpracy międzyna­
rodowej, o pokoju i bezpieczeństwie na­
rodów, o prawach człowieka, o demokra­
cji”. Ale jednocześnie będziemy świad­
kami tego, że za kulisami Organizacji 
bfarodów Zjednoczonych, w różnych kra 
jach, kancelariach wojskowych USA, W. 
Brytanii i szeregu innych krajów, znaj­
dujących się w orbicie wpływów anglo- 
amerykańskich, rozwijana będzie gorącz­
kowa działalność, nie mająca nic wspól­
nego i interesami pokoju, lub obrony 
kraju. Z taką sytuacją nie można się 
pogodzić. Miliony prostych ludzi, któ­
rzy krwią własną zapłacili za zbrodnie 
faszystowskich inicjatorów i organizato­
rów niedawno zakończonej drugiej woj­
ny światowej, nie mogą dopuścić do 
powtórzenia się nowej wojny, która nie­
sie całej ludzkości straszliwe nieszczęś­
cie i niedolę.

Delegacja radziecka z polecenia rzą­
du radzieckiego proponuje Zc-omadze- 
niu Geneialnemu celem utrwalenia dzie­
ła pokoju i usunięcia groźby nowej woj­
ny, rozpalanej przez ekspansjonistów i 
imię elementy reakcyjne, uchwalenie re­
zolucji.

Oświadczenie Queuiile
PARYŻ (aPI) — Premier Francji — 

Henri Queuiile wyqlosil wczoraj wieczo­
rem przemówienie przez radio, w którym 
nawoływał robotników francuskich do za­
przestania dalszych strajków. Queuiile 
oświadczył, że jest rzeczą konieczną, 
aby eksport francuski wzrósł o 15 pro­
cent.

Ostrzegł on i rolników, że jeżeli apel 
rządowy do nich, aby „zachowywali się 
rozsądnie" w SDrawach dostaw i cen, nie 
odniesie skutku, rząd podejmie ostre za­
rządzenia przeciw nim.

Wywiad amerykański 
na Bliskim Wschodzie

SOFIA. (API). — Pismo bułgarskie 
„Izgrev” ogłosiło artykuł, napisany 
przez Radko Mikhov, na temat działal­
ności wywiadu amerykańskiego na Bli­
skim Wschodzie.

„Z powodu wzrostu nastrojów anty- 
amerykańskich w Turcji i Danie, w 
ostatnich czasach — pisze autor artyku 
łu — główna kwatera amerykańskiej 
służby wywiadowczej wzmocniła 6wą 
działalność w tych krajach. Wywiadów 
cy amerykańscy 6kupili w swych rę­
kach zarówno w Turcji jak i w Ira­
nie, kontrolę nad żandarmerią, policją 
i lokaln. wywiadem. Członkowie korpu 
su oficerskiego, członkowie parlamen­
tu 1 organizacji społecznych są inwigilo 
wani przez wywiad amerykański, który 
nie tylko aresztuje elementy niepożą­
dane, ale nawet nie waha się przed do­
konywaniem aktów -terrorystycznych',

Sekretarz generalny PPS analizuje 
np uępńie,, przy< z; njj oraó';..;iony;ch wy­
żej z famsic.’ ’rz/CŚyp} tej.feżąłm. ln."'w 
ciążeniu niektórych ujemnych tradycji 
dawnej PPS, które odbiły się na kształ­
towaniu się nowej odrodzonej partii. 
Należy tu zaznaczyć, że błędna, dwuli­
cowa niejednokrotnie zdradziecka po­
lityka większości kierownictwa przedwo 
jennej PPS oddzielała się w świadomoś 
ci mas od ofiarnej walki robotników 
PPS-owskieb, których masy uważały za 
prawdziwą PPS. Walka o te masy była 
bez wątpienia najważniejszym zadaniem 
odradzającej 6ię partii. Pierwszy etap 
powojennej działalności PPS był 
wstępem do wychowania mas w duchu 
rewolucyjnego socjalizmu, wyrwania 
ich spod wpływów nacjonalistycznej i 
reformistycznej tradycji dawnej PPS i 
zwyrodniałego w końcu wojny WRN. 
W tym okresie napłynęły do odrodzo­
nej PPS elementy bardzo dalekie od le­
wicowego socjalizmu, które należało za 
symilować. Powstało wówczas zagad­
nienie, czy partia potrafi zasymilować 
te elementy i wszczepić w masy ideolo- 
gię rewolucyjnego socjalizmu, czy też 
w procesie tym zagubi swój pion ideo­
wy i sama ulegnie wpływom dość roz­
maitym ideologicznie.

Wśród elementów Ideologicznie ob­
cych znalazły się takie, które szukały 
możliwości kontynuowania reakcyjnej 
roboty pod osłoną partyjnej legityma­
cji. Napłynęli reprezentacji prawicy so­
cjalistycznej t centryzmu. Zachowanie 
właściwej linif politycznej byłoby wów 
czas łatwiejsze, gdyby partia miała w 
lym czasie jasno wykrystalizowany po­
gląd na sprawy tak zasadnicze, jak isto 
ta demokracji ludowej, charakter tiój- 
sektorowej gospodarki oraz zagadnienie 
walki klas w ustroju demokracji ludo­
wej. „Jedynym słusznym założeniem 
Ideologicznym, podkreśla mówca, było 
przyjęcie zasady, że demokracja ludo­
wa nie jest ostateczną formą ustrojową, 
lecz etapem na drodze do socjalizmu 
etapem, na którym toczy się coraz o- 
strzejsza walka klasowa". Tylko ta 
walka może doprowadzić do stopniowe 
go, lecz nie pokojowego i nie automa­
tycznego przeobrażenia demokracji lu­
dowej w socjalizm.

BŁĘDNE TEORIE
Tymczasem w partii krzewić się za­

częły różnorodne teorie i teoryjki, nie­
kiedy zupełnie fantastyczne, a w każ­
dym razie nic me mające wspólnego z 
marksizmem. I tak zrooziia się ßwoista 
teona demokracji ludowej, jako „złote­
go środka" między mieszczańskim par­
lamentaryzmem i rewolucyjną demokra 
cją. Wyobrażano sobie, że taka demo­
kracja ludowa spokojnie poprzez za­
mierającą walkę klas doprowadzi w 
nieokreślonej przyszłości do jakiegoś 
«ocjalizmu. Zrodziły się też tendencje 
dp traktowania poszczególnych sekto­
rów jako czegoś raz na zawsze ustalo­
nego i niezmiennego. Zaczęto, co gor­
sza, traktować pewne sektory, jak np. 
spółdzielczy, jako udzielne suwerenne 
państwo w państwie. Zapomniano, że 
zatrzymanie 6ię na obecnym etapie gro­
zi odwrotem z zajmowanych pozycji, 
grozi odradzaniem się kapitalizmu.

„Jednym z dużych błędów naszego 
kierownictwa, w szczególności sekreta­
riatu generalnego było niedocenienie 
zagadnień polityczno gospodarczych", 
podkreśla premier Cyrankiewicz. Przez 
pewien czas nie Interesowano się tymi za 
gadnieniami, nie wiązano ich z Unią po­
lityczną t pozostawiano je ludziom nie 
dostatecznie związanym z ideologią so­
cjalistyczną i marksizmem. Zaniedbania 
te były wynikiem tolerancyjnego, po­
jednawczego stosunku do prawicy. Pły­
nące stąd niebezpieczeństwo zostało na 
szczęście zażegnane jeszcze na czas 
skuteczną interwent ją sekretariatu. Nie 
mniej szkody były znaczne, szczególnie 
jeśli chodzi o złe zrozumienie spółdziel­
czości i przeciwstawienie jej państwu 
ludowemu.

Prawica partyjna plasowała się na 
dogodnych pozycjach nie tylko w 
spółdzielczości. Część tej prawicy prze 
grawszy w wyborach 1947 r. koncepcję 
języczka u wagi pomiędzy PPR a PSL, 
szukała oparcia w galwanizowaniu ta­
kiej grupki, jak „Nowe wyzwolenie", 
pragnąc odegrać rolę w grze o wieś, Z 
podobnych powodów wyrosły także 
błędy wobec'zagadnienia „bitwy o han 
del”. Prawica starała się nawet rozko­
łysać na tvm tie nastroje anlyjednoli- 
tofrontowe. Dopiero zdecydowana ak­
cja sekretariatu i reszty prezydium 
CKW spowodowała ogłoszenie znanej 
uchwały z maja 1947 r„ która położyła 
kres wahaniom i sparaliżowała antyjed 
nolitofrontowe plany prawicy. Niedłu­
go potem, 30 czerwca 1947 r. Rada Na 
czelna sformułowała jeszcze mocniej 6to 
sunek partii do zagadnień jednolitofron- 
towej współpracy z PPR. Na kongresie 
wrocławskim postanowiono skończyć z 
niesłusznym podziałem na zagadnienia 
polityczne i gospodarcze, którego 
błędność ujawm .».ia się jaskrawo w cza

cumpartii na prawicowe niemacksist w 
6kie pozycje. Były wówczas nawet us>- 
łowania niedopuszczania do głosu tyfi*1 
działaczy gospodarczych PPS, którzy 
od dawna mieli krytyczny stosunek za‘ 
równo do metody planowania Teprazen‘ 
towanej przez CUP, jak. i w ogolę o" 
braku jasnej, marksistowskiej koncepcj1 
w dziedzinie gospodarczej, jak np. J*‘ 
strzębskiego, Dietricha, czy Dąbrów" 
6kiego.

,,W pewnym okresie stwierdza mo's 
ca analizując dalsze błędy partii, u.iaW 
niiy się fałszywe poglądy na zadania 
związków zawodowych, zrodziły się fa* 
szywe koncepcje o roli związków zaw° 
doyych, miały miejsce nieodpowie­
dzialne wystąpienia zabarwione wyraź* 
nie demagogią".

Równie n» odcinku młodzieżowym 
błędem był tolerancyjny z początku sto 
sunek do ünii realizowanej w OM TUK 
Prawicowe kierownictwo z ob. Obrp.cz- 
ką na czele, opierało się o prawicową 
cz^ść kierownictwa partyjnego 1 usiło­
wało żerować na zdrowym patriotyzmie 
młodzieży, przeradzając go w naejona* 
lizm, aby stworzyć w ten sposób kapi­
tał polityczny do różnorodnych rozgry­
wek.

PreroieT Cyrankiewicz wskazuje W 
dalszym ciągu przemówienia, że za póź­
no została podjęta krytyica przeszłości, 
krytyka oportunistycznych, reformisty- 
cznych i nacjonalistycznych prądów, 
które określały w przeszłości politykę 
PPS. Opóźnienie to spowodowane było 
z jednej strony koniecznością szerokiej 
mobilizacji mas, z drugiej —‘ wynikało 
niewątpliwie z wahań części kierownic! 
wa.

„Te -„szystkle wahania, błędy, pomył 
ki pojityi zne, które wystąpiły w odro' 
dzone PPS mimo przyjęcia przez par­
tię założeń lewicowo - socjalistycznych/ 
mają swe głębokie źróoło w przeszło 
ści” — stwierdza mówca, — po czym 
przypomina, że zagadnienie to omówił 
obszernie w niedawnym przemówieniu 
w rocznicę śmierci Dubois. Premier Cy­
rankiewicz podkreślił wówczas Istnie­
nie dwóch tradycji w PPS — tradycji 
dobrej, rewolucyjnej, lewicowej i tra­
dycji złej — nacjonalistycznej, opovtu- 
nistycznej, reformistycznej, anty rewo­
lucyjnej, nawet kontrrewolucyjnej. Od­
rodzona PPS wywodzi się z nurtu lewi­
cowego, który dokonał wielsiego wysił 
ku, aby nawrócić panię na właściwe 
tory. Omawiając błędy dawnej PPS, 
mówca wskazuje, że nie jest rzeczą 
przypadku, iż dawna PPS wydała z 
siebie Piłsudskiego i piłsudczyznę, że z 
jej łona wyszedł polski mtlitaryzm i 
sanacyjna odmiana faszyzmu, i że kie­
rownictwo ówczesnej PPS nie potrafiło, 
bo w gruncie rzeczy nie chciało, wyzwo 
lić się z więzów zależności od piłsud- 
czyzny.

WYSWOBODZIĆ SIĘ ZE ZLEJ TRADYCjf
Błędów prawicowego nurtu PPS nie zmie 

nia f-ikt, że masy robotników PPS-owskich 
toczyły bój o swe prawa socjalne i narodo­
we Nie zmiema tego rów,,.eż fakt, że raz 
po ra- pojawiały się w PPS prądy lewicowe 
zmagające się zoaciskiem prawicy. Jednak 
ci robotnicy i ci lewicowcy spraw-ili, że vdro 
dzona po wojnie PPS mogła odegrać twórcza 
rolę w odbudowie Polski Ludowej 8 kształtu 
v.aniu polskiej rewolucji. Bez ich wysiłku 
PPS skończyłabi się niesławnie wraz z daw 
ną Polską kapitalistyczno-obszamiczą, rea­
kcyjną i sanacyjną.

Ale attosfera, która wydała z siebie pił­
sudczyznę i W RN’ wywarła swój wpływ nń 
wielu członków partii choć wydali oni walkę 
tej spirściżnie ideowej i politycznej. Polityka 
grup lewicowych, polityka polskich socjalis­
tów a potem RPPS nie była wolna od wahań, 
błędów i pomyłek. W RPPS słuszność mieli 
ci, którzy związali się z KRN, rozumiejąc, 
że koncepcja KPN opierającej się na masach 
ludowych była jecDą słuszną kon­
cepcją. Ale znalazł się odłam RPPS, który u 
s łowal powstrzymać partię od zajęcia tego 
słusznego stdnowiska. Był to ciężki błąd po­
lityczny. recydywa złych tradycji PPS i 
WRN. „Musimy wszyscy zdobyć się na 
najwyższy wysiłek — oświadcza sekretarz 
generalny DPS — by z tej złej tradycji 
wyswobodzić się ostatecznie. Nie jest to 
rzecz łatwa. Niechaj przewodnikiem w tej 
pracy będą nam wysiłki tych, którzy zło­
żyli się na dobre tradycje PPS i polskiego 
socjalizmu".

Mówca wskazuje następnie na niedostate­
czne zrozumienie zagadnienia -traktory kla­
sowej panii i jej oblicza ideologicznego. 
Świadomość roli partii rewolucyjnej i znaczę 
nie demokratycznego centralizmu były to 
pojęcia stosunkowo nowe mniej oczywiste 
aniżeli zrozumienie potrzeby programu rewo 
łucyjnego. Nie zdawano sobie sprawy .,że 
istnieje związek pomiędzy programem a stril 
khirą organizacyjną w partii, która ma go re 
alizować. PPS przedwojenna miała chara­
kter stronnictwa parlamentarnego i takie wy­
obrażenie o Dartii Dozcstalo w świadomo­
ści -Wielu jej członków.

TT*>ęgSieaśśi giu§*&3*zę$9
że wojny można uniknąć

RZYM. (API). — Palmiro Togliattl, 
przywódca komunistów włoskich, oś­
wiadczył, że „wojna nie jest nieuniknio­
na". Oświadczenie to Togliatti wygłosił 
w czasie se9ji centralnego komitetu par j 
iii. Oświadczył on, że propaganda ang- l 
losaska zmierzała do wmówienia w | 
ludzi, iż siły kapitalistyczne dominują i 
nad światem. Tymczasem» zas w istocie | 
pozycje frontu pokoju zostały wzmóc- I 
alone i wszvstk’e manewru zmierzają- I

ce do izolowania ZSRR, znajdującego 
się na czele frontu pokojowego, zosta­
ną udaremnione. Mćwiąc o kwestii ostat 
nich wyborów Togliatti ostrzegł swych 
towarzyszy przed nieoezpieczeństwe® 
oportunizmu. Przywódca komunistyczny 
stwierdził, że nie uniknie się niebezpie­
czeństw bez wierności dla postulatów 
ideologicznych partii i bez czujność 
wobec prowokacji przeciwników^ kie‘ 
runku prawicowńoo, 1 ib lewicowego.
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ZATRZASKI „KOH i NOOR"
*W97_k nadeszły

B-cia GOLLA i S-ka 
Hurtowa Sprzedaż GaSanterii

Gdynia, ul. Portowa 11 — tel. 1527 
Guziki 1 przędza, — bambosze futrzane, — gizebienie, guma, nici, piłki.

ZARZĄD PAŃSTW. NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKICH
Okręgu Gdańskiego

poszukuje i
msiT.k księgowych majątkowych

pisarzy f kancełistek

Zgłoszenia przyjmuje osobiście Kierownik Biura Rachunkowości Rolnej 
w SOPOCIE, uk SOBIESKIEGO 35, III piętro, w soboty i poniedziałki

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Przemysłu Miejscowego na Woje­

wództwo Gdańskie ogłasza przetarg na dostawę sprzętu przeciw­
pożarowego, według następującej specyfikacji:
1. gaśnice planowe 38 sztuk 12. pasy strażackie 18 sztuk
2. gaśnice, płynowe 95 »» 13. sikawki podręczne 2 rr
3. gaśnice tetrowe 3 rr 14. maski przeciwgazow» 9 rr
4. wiadra 57 tt 15. drabiny Szczerbowskiego 4 rr
5 bosaki 27 n 16. pasy ratunkowe 2Ó rr
6. hetmv 33 »» 17. topory oprawne z pochwą 33 rr
7. szpadle 11 n 18. węże parciane 1,5 787 n
8. piły ciesielskie 1 tt 19. hydranty 6 f¥
9. łomy 3 it 20. prądownice uniwersalne 6 rr

10, tłumiki 8 ip 21. prądownice planolowe 7 rr
11. linki ratownicze 20 rr

Oferty w zalakowanych koperiach należy składać do Wy­
działu Zaopatrzenia D. P. P. M. Gdajisk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 2lh do dnia 1. 10. 1948 r. do godz. 15.00. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 2.10,1948 r. o godz. 12.00. Dyrekcja zastrzega sobie wybór 
oferenta niezależnie od złożonych ofert, oraz unieważnienie prze­
targu bez podania powodów. 10596-k

które były świadkami pobicia pasa­
żera przez obsługę wozu tramwajo­
wego w nocy z dnia 1 na 2 września 
na przystanku ..Orbis" w Gdańsku 
uprzejm" proszę o jak najszybsze 
skomunikowanie się ze mną. Adres: 
Oliwa, Wąsowicza nr 10 m. 2 albo 
telef. 412-22 1 416-29 
10372-k POSZKODOWANY.

TEATRY:
TEATR „WYBRZEŻE" — SOPOT

„Taniec Księżnicrki"
Pocz. o godz, 19,30. Reżyseria Laszervskiego.

REPEIłTUAR KIN
GDYNIA —» Warszawa — Uczennica I-a — I. B. 
GDYNIA — Atlantic — Gilda — od 1. 18 
GDYNIA —- Goplana — Decyzja profesora Milasa

— od 1. 12
GDYNIA — ,,Fala*' — Bolero — od lat 18, 
GDYNIA — ,,Promień” — Cienie przeszłości, 

od lat 18
SOPOT — Bałtyk — Niepotrzebni mogą odejść —• 

od lat 16.
początek seansów o godz. 16, 18.30, 21. 

6OP0T — ,.Polonia" — Symfonia pastoralna 
od lat 16

SOPOT — Aktualności — Pro-gram Nr T 
GDAŃSK — ,.Światowid" — Niewidzialny de* 

tefctyw — od lat 14.
WRZESZCZ — Capitol — Melodia serc — 1. 12 

Początek seansów 17, 19,15, 21,30 
WRZESZCZ — Bajka — ,,Timur I jego drużyna

— od lat 10
OLIWA — ..Polonia'* — W poqoni za mężem, 

od lat 14.
SŁUPSK — Polonia — Tajemnica wywiadu — 1. 12 
LĘBORK — Fregata —• Bitwa o szyny — I. 14. 
WEJHEROWO — Świt — Urwis Gavroche — 1. 10 
KOSZALIN —• ,,Polonia" — Dziewczęta z baletu 

od lat 14
TCZEW — Wisła — Ostatni etap — 1. 14. 
BIAŁOGARD — ,,Bałtyk'’ — Bolero 

od lat 18
SZCZECINEK — ..Wolność” — Nieczynne — 
STAROGARD — Polonia — Wieczna Ewa — 1. 15 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Dwaj Panowie F, —

— od lat 16
KARTUZY — Kaszub — Wśród ludzi — 1. 14 
PUCK — Mawa — Aleksander Newski — 1. 14 
NOWY STAW — Tęcza — Stalowe serca — 1. 12 
USTKA — Delfin — Piotr I, I seria — 1, 14

WYSTAWY
Wystawa obrazów art. mai. Adama Mlędzy- 

błocklcgo w Salonie Sztuki .Cyganeria” w Gdy­
ni, ul. 3 Maja 27 (Gmach BGK) — czynna od 
ffodi. 10 do 20.

7FBP4NIA I onr7VTY
Sekcja «zachowa Tow. Przyjwol Polsko-Radz.

zawiadamia, że rozgrywki szachowe odbywajg 
si< w poniedziałki, wtorki i oistki e god: 18 w 
klubie Tow. Przyjaźni Polsko-Radz. we Wjzeszczu 
Rokossowskiego 22. Sympatycy mile widziaii.

ispólnika-czfri
ewentualnie dchego, do dobrze prosperujące­

go przedsiębiorstwa, bez konieczności współ­
pracy — POSZUKUJĘ OD ZARAZ, — 
Warunki do omówienia. — Oferty „Czytelnik” 
Gdynia, 10 Lutego 27 pod Nr 10255 — 10255-k
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UNIEWAŻNIAMY
skradzioną książeczkę czekową — 
od Nr 13226 do Nr 13250 na Bank 
Ludowy w Lęborku. Puszczającego 
w obieg wyżej wymienione czeki 

oddać władzom bezpieczeństwa.
Spółdzielnia „ZGODA" — Lębork.
10370-k

[08C0SZENIA DRC3NE |
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM meble (salon komplet), — Wrzeszcz, 
Ul. Danusi 2—7 (róg Zawiszy Czarnego).

10349

PIEKARNIĘ pełnomechaniczną. wszystkie ma­
szyny. odstąpię, zwrot kosztów remontu, 5 minut 
od Wrocławia — Brochów, Wrocławska 11.

10382

KUPNO
DYREKCJA Państwowego Teatra ,.Wybrzeże” za­
kupi względnie wypożyczy szafę grającą w stanie 
używalnym. Zgłoszenia w Sekretariacie Teatru 
,,Wybrzeże” — Gdynia, Plac Grunwaldzki godz. 
10—14 tel. 40-01. 10386

LOKALE

SAMOTNA poszukuje pokoju umeblowanego przy 
trasie Oliwa — Gdynia Oferty: Dziennik Bałtyc­
ki pod 45 43. 103 5 3

KULTURALNA pani poszukuje pokoju umeblowa­
nego we Wrzeszczu lub okolicy. Oferty: ,,Czy­
telnik” — Wrzeszcz, Grunwaldzka 8 pod ,f01iwa”.

10338

POKOJU bez mebli z używalnością łazienki, ku­
chni poszukuje studentka z siostrą, Oferty pod 
,,Studentka" Sopot, Rokossowskiego — Księgar­
nia „Fregata".

10391-k

r Walne zebranie Koła Rodzicielskiego przy 
Państwowej Szlcote Muzycznej w Gdyni, odbę­
dzie się we wtorek 28 września 1948 r. o godz. 
18 w lokalu Szkoły w Gdyni, ul. Świętojańska 56.

POGOTOWIE UBEZPIECZALN1 
SPOŁFCZNEJ — Gdynia tel. Nt 22-??

•»OGOTOWrE IEKARSK1H PCK w Gd.iń 
rku-Wrzeszczti, Telefony 41 600 I 42-444

D Y f II R Y APTEK
GDYNIA 1 ORŁOWO: Apteka pod Gdyfem 

Starowiejska 34 i Apteka 'Nadmorska 
w Orłowie, Orłowska 66.

SOPOT: Apt. pod Orłem —• ul. Rokossowskiego 
WRZESZCZ- Apt. Centralna — Grunwaldzka 1. 
GDANSK: Apt. pod Słońcem — Garncarska 6.

PROGRAM RADIOWY
NA PONIEDZIAŁEK 27 WRZEŚNIA 1948 R. 

na fali 1079 m,
6.00 Sygnał czasu,6.05 Gimnastyka poranna. — 

S.15 Dziennik poranny. 6,30 Muzyka poranna. 
6.50 Program dnia. 7,00 Skrót wiadomości dzien­
nika porannego. 7.05 Muzyka z Wrocławia. 8.20 
,,Anna proletariuszka" 8.35 D, c. muzyki por 8.55 
Informacje ogólnopolskie. 9,0-0 Skrzynka P. C. K. 
P.10 Odczytanie^ programu lok. 9.13 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik po-hidn. 
12.09 Muzyka. 12,25 Słowiańskie pieśni ludowe. 
12.45 Odpowiedzi na listy. 13.00 Muzyka obiado­
wa. 13.45 I and. z cyklu: ,.Kompozytor tygodnia” 
— Piotr Czajkowski. 14.30 Przegląd wydarzeń 
ł Bydgoszczy. 14 40 Prognoza pogody. 14.50 Au­
dycja rozrywkowa z płyt pt. „Gwiazdy polskiej 
rewii". 15.20 ,,W Nowym Porcie" — reportaż 
t Gdańska. 15.30 Audycja dla dzieci. 15.45 Mu- 
lyka lekka. 16.00 Dziennik popołudniowy, 16,30 
Koncert organowy. 17.00 Rozmowy o gwiazdach, 
pogad. dla młodzieży. 17.15 „Na muzycznej fali” 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Muzyka popularna. 
t8.G5 Koncert kameralny. 18.55 Audycja okolicz­
ności owa w rocznice śmierci Norberta Boruckie­
go. 19.05 Poradnik językowy. 19.15 Przegląd ty­
godnia. 19 30 ,,Emancypantki". 19.45 Koncert Kra­
kowskiej Orkiestry P. R. 20 30 Sonaty wioloncze­
lowe w wyk. Kazimierza Wiłkomirskiego. 20.58 
Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dziennik yriecz. 
1100 Koncert Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Btafara Rachonia. 22.45 Cod?. przegląd wydarzeń. 
Muzyka. 23.00 Ostatnte wiadomości. 23 10 Muzyka 

23.20 Program n# jutro. 23,30 Hymn.

UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU wydaną — 
Garwolin — nazwisko Adam Olek. # 9420

TECZKĘ skórzaną, brązową zgubiono 15.9. doku­
mentami firmowymi na nazwisko J. Rosowski — 
Oliwa, w pociągu Lębork — Gdańsk. Uczciwego 
tnalazcę prosi się o zwrot za wynagrodzeniem,

4 10351

ZGUBIONO dowód repatriacyjny Nr 672114, za­
świadczenie tymczasowe A/II 012954/47. Dreher 
Henryk, Oliwa Subisława 10. 10350

ZGUBIONO wszelkie dokumenty na nazwisko A- 
oatol Jeremiejczyk — Orunia, Małomiejska 32.

10346

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Matu­
szyńska Mirosława — Gdynia, Plac Kaszubski 5.

10374

ZGUBIONO dokumenty: tymczasowy dowód toż­
samości Nr 3358/46, legitymację Z w. Transp. 
Nr 79240, kartę RKU Gdynia, na nazwisko Or- 
czykowski Aleksander — Sopot. 10365

ZGUBIONO 22.9 w tramwaju Orunia — Gdańsk 
teczkę z dokumentami — proszę o zwrot doku­
mentów za wynagrodzeniem — Deutschendorf Oru 
ni*, ul, Oruńska 51, 10341

ZGUBIONO kartę RKU — Ignacy Ostojski, Wej­
herowo. 10335

WOLNE POSADY
MISTRZA FORMIERSKIEGO, obytego x pracami
biura technicznego, poszukujemy za indywidual­
nym omówieniem warunków płacy. Mieszkanie 
4-izbowe zapewnione. Podanie i szczegółowy ży­
ciorys prosimy składaj do Odlewni Żeliwa Nr 3 
w Świnoujściu 10263-k

SEKRETARKĘ (RZA) biegle piszącą (cego) na ma­
szynie j kasjerkę(a) ?e znajomością księgowości 
poszukujemy od 1. 10 Szczegółowy ży­
ciorys własnoręcznie pisany 1 podanie prosimy 
składać do Odlewni Żeliwa nr 3 w Świnoujściu,

10264-k

BEDNARZY wykwalifikowanych do pracy akordo­
wej przyjmiemy natychmiast. Zakłady Rybne 
Centralą Rybnej Sopot, Stalina 834t ł026Q-fc

!ój slimaczltu wysław rożkif 

Dam ifoTowkę na pierniki „

Fe! pierożki— ja jedynie 
CHct Strójwąse jeść.

Pl-ESS'
i K łTdTonsygn a c y j N V,

na woj. gdańskie
Sopot, PI. Wolności 4 — Telefon 520-19

Złóż ot Sarę

na odbudowę Warszawy

Stocznia „Odra“
otrzymuje dok

W najbliższym czasie warsztaty remonto 
we Szczecińskiego Urzędu Morskiego prze­
kazane zostaną Zjednoczeniu Stoczni Pol- 
skxh. Zjednoczenie Stoczni Polskich przej­
mie nie tytko warsztaty, ale również i zatru 
dnionych w mich pracowników.

Stocznia ..Odra" w Szczecinie otrzyma ze 
Stoczni Gdańskiej mały dok, co pozwoli na

SZCZOTKI 
PĘDZU 
U N K I

"™*VYROBY

DRZEWKO - KOSZYKARSKIE
kupisz najkorzystniej 

W TANIM TYGODNIU 
Firmy ZDZISŁAW SĄDECKI 
Gdynia, Świętojańska 71 — teł, 18-06 
10393-k

w Szczecinie
usprawnienie jej pracy. Dzięki dokowi u- 
sprawnlotw będzie również obsługa techni­
czna statków zawijających do Szczecina. 
Dok przed przekazaniem go Stoczni „Odra“ 
poddany zostanie remontowi w Stoczni 
Gdańskiej.

W ostatnim czasie Stocznia „Gryf", nale 
żąca dotychczas do Zjednoczenia Stoczni 
Polskich, przekazana została Państwowej 
Żegludze na Odrze. Znajdujące się w nUj 
maszyny przeniesiono do Stoczni „Odra“,

(fO

Wielkie przvdz:alv 
nawozów sztucznych

Rolnicy woj. gdańskiego otrzymują na 
Siew 1948-49 r. przeszło 5 tys. ton nawo­
zów sztucznych, w tym ponad 2 tys. nawo­
zów azotowych i 3 tys. ton fosforowych. 
Rozprowadzeniem nawozów zajmu ą sie po­
wiatowa spółdzielni* Zw. Sam. Chł. (rich)

58

Stwierdziła z dziwnie chłodną obojętnością, że już 
od tygodni stał się dla niej prawie obcym, obojętnym 
człowiekiem. Odeszło od niej kochanie. Rzeczywistość 
była silniejsza, nu wspomnienia. Wspomnieniami ja­
snych Pochin nie można żvć przez lata rozczarowań 
i zawodów. Wygasną w końcu. Zostanie jedynie dzień 
dzisiejszy...

Nadolny wrócił punktualnie. W kilka godzin po 
przyjeździe do Gdyni był już w swej palarni kawy. 
Kazał zawołać Michalczyka.

Stary technik wszedł i wyczekująco stanął przy 
drzwiach.

— Siadaj pan, panie Zygmuncie — zaprosił go go­
ścinnie — chcę panu powiedzieć kilka słów!

Był pełen werwy i dobrego humoru. Poczęstował 
pomocnika papierosem.

— Już wszystko w porządku — oświadczył z zado­
woleniem — po streptomycynie nie ma ani śladu!

Michalczyk jakby odetchnął. Wyprostował się nie­
co, a jego wyblakłe oczy nabrały jaśniejszych bla­
sków.

— Dzięki Bogu — mruknął — wiedziałem, że pan, 
dyrektor załatwi to należycie...

— Tylko panie Zygmuncie — położył palec na 
ustach — ani słóweczka! Wie pan, czym to pachnie!

Michalczyk uderzył się w piersi.
— Chyba może mi pan ufać! Do tej pory nigdy 

jeszcze...
— Dobrze, dobrze — przerwał — chciałem panu 

przypomnieć. Bo wie pan — zniżył głos — powiem 
panu w zaufaniu, że już dużo nie brakowało, a byłaby 
paskudna historia.

Technik nadstawił uszu.
— Właśnie już mówił mi pan dyrektor o tej spra­

wie...
►— Tak, panie Zygmuncie — przeciągnął Nadol­

ny — mogło być bardzo źle. Pewien facet... Wie pan 
który?

Michalczyk z godnością skinął głową.
— Pewien facet — powtórzył dyrektor —* nie 

wiem jakim sposobem dowiedział się czegoś i po pro­
stu zaczął mnie szantażować! Rozumie pan chyba, co 
to znaczy? Musiałem kręcić, obiecywać, angażować go 
do pracy, aby tylko zamknąć mu gębę. Do tej pory 
jakoś szło, ale wcześniej, czy później mogłaby wyni­
knąć z tego gruba nieprzyjemność...

Stary urzędnik aż wzdrygnął się na tę myśl. Pra­
wie w jednej sekundzie pokraśniał jak burak. Obu­
rzony był do ostatnich granic.

— Straszni dranie chodzą jeszcze po świecie, pa­
nie dyrektorze — powiedział przypochlebnie, — a na 
takich szantażystów to nie ma śmierci! Ludzie po­
rządni poginęli w obozach, a oni zawsze dają sobie 
radę...

— Damy i my im radę, damy! — przerwał mu 
popędliwie. — A jak nie wszystkim, to temu panu...

— Redaktorowi! — zjadliwie dokończył Michal­
czyk. Potem przypomniał coś sobie, bu stuknął się 
w czoło i zawołał:

— Byłoby mi z głowy wyszło! Dzwonił wczoraj do 
pana! ^

— Czego chciał?
— Nie wiem. Ma jakiś interes...
Nadolny uśmiechnął się dobrodusznie.
— Nic mu już nie pomoże...
Powiedział to cicho, lecz w głosie jego było coś 

takiego, że Michalczyk od razu spoważniał.
- Wpakuje go pan dyrektor do kryminału? — za­

pytał podnieconym szeptem.
Nadolny zrobił tajemniczą minę.
— Możliwe, wszystko możliwe. Do tej pory miałem 

ręce związane, ale teraz...
Urzędniczka zapukała do drzwi. Michalczyk po­

derwał się z miejsca.
— Proszę!
— Pan redaktor Czerwiński przyszedł z jakimś pa­

nem !
Twarz Nadolnego momentalnie przybrała spokoj­

ny. obojętny wyraz. Tylko w źrenicach lśniły mu ja­
kieś mściwe ogniki.

— Niech pani ich poprosi...
Michalczyk szurnął butami, spojrzał na swego 

zwierzchnika i widząc, że ten wskazał mu wzrok-i em 
drzwi, wyszedł do kantorku. W drzwiach ukłonił się 
Czerwińskiemu.

— Moje uszanowanie panom — powitał ich Na­
dolny. Czerwiński wskazał głową teścia.

— Mój teść, dyrektor Nadolny... — przedstawił ich 
wzajemnie. Panowie zamienili krótki uścisk dłoni.
* — Już wczoraj pana szukałem — zaczął Czerwiń­
ski — ale okazało sie...

— Byłem w Szczecinie — wyjaśnił szybko — za­
łatwiałem tam pewną transakcję.

Czerwiński uśmiechnął się nieznacznie. Marika 
mówiła inaczej...

Mimo to potaknął.
— Właśnie! Spodziewałem się tego..;
Nadolny dopiero teraz zauważył, że goście wciąż 

stoją.
— Ależ proszę! — zawołał — Panowie pozwolą 

glebiej! Skromnie«tu u nas, ale to takie prowizorium. 
Zresztą — uśmiechnął się — chociaż ciasne, ale wła­
sne !

Landau spojrzał krytycznym wzrokiem na urzą­
dzenie kantorku i doszedł do wniosku, że jego wła­
ściciel iest handlowcem z prawdziwego zdarzenia. 
Sam też hołdował zasadzie, że lepiej posiadać niepo­
zorne i ubogie biuro, a dobrze prosperujące, bogato 
wyposażone przedsiębiorstwo, niż odwrotnie. Usiadł 
na postawionym przez gospodarza krześle i nie cze­
kając na zięcia, przystąpił do sprawy.

(Ciąg dalszy jutro)

POMOCNICA domowa potrzebna zaraz. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Sopot, Powstańców Warsza­
wy 79 — Seminarium godz, 10—12. 1035S

POMOC DOMOWA potrzebna — warunki bardzo 
dobre, Wrzeszcz, Kręta 2 tel. Wrzeszcz 41197.

10336

3SPOSI samodzielnej, uczciwej, czystej, dobrze 
tującej, poszukuję do dwóch osób. Wrzeszcz, 
>ssaka 1 — 1. 10381

POSAD POSZUKUJĄ
SZUKAM pracy, władam perfekt: angielskim,
francuskim, rosyjskim. Wiadomość: Pawelska, Cie- 
kocino, poczta Ćhociewo, 10348

WYKWALIFIKOWANA — rok wyższych studiów, 
znajomość wszelkich prac biurowych przyjmie 
pas ad q. Zgłoszenia: , .Czytelnik" — Wrzeszcz,
Grunwaldzka 8 pod ,,1000", 10342

KSIĘGOWA - bilansistka przyjmie prowadzenie 
księgowości godzinowo. Zgłoszenia: ,,Czytelnik”, 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 8 ,,Księgowa",

10337

CENNIK OGŁOSZEŃ:
WYMl AKOWH* 

14 i mm nor. 1 szp.
ta tekstem -w tekścla ntkrolsgi

35.-T 70.— 80.—
45 — 80.— 40 —
ss.«» 100 — 75.—
70.— 125.-* 100.—
W,— IW.— 125,—

oszanie wymiarowe wśród drobnych: do

OGŁOSZENIA 
do 70 mm 
do 120 mm 
da 200 rom 
do 300 mm 
ponad 300 aus
Zastrzeżone miejsca_
CO mm 1 azp. 50% drota], większa ł 2 szpalt. 100% drożej. Za ogłoszenia tabelaryczna 

(bilans*) i kombinowana 100% drotaj.

OGŁOSZENIA DROBNE: 30.— xł z* słowo, poszukiwania pracy 15.— zł *a słowo, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 100% drożej. Za niedziele i święta 30% dopłaty. Za 
terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Należność sa ogłoszenia należy 

kierować prze* PKO konto Nr XI-4004 Biuro Ogłoszeń,

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ* w Gdyni: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik”, JO Lutego 27. Księ­
garnia t,C*yteInik”, 10 Lutego 9. W Sopocie: Sklep „Czytelnik", ul. Rokossowskiego 21 
w Oliwie: B. Rakowska- Armii Polskiej łf we Wrzeszczu: Księgarnia „Czytelnik”, Grun­

waldzka 8, H. Rodkiewics, Wajdeloty 9A Wójtowie*, Jaśkowa Dolina 47b»

HAND I- O W E
'OMILBUT" Warszawa, Emilii Plater 35 —
ica: pantofle domowe drewniaki, buciki szkol- 
buciki dziecięce, pinetki, kapce. 1036S-k

*

STARSZY mistrz krawiecki szuka zajęcia Jako
wspólnik, konfekcji damskie] lub męskiej. Ofer­
ty pod „Krawiec" — Wrzeszcz, Grunwaldzka 8.

r 10345

Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK"
Redaktor naczelny: TADEUSZ ULANOWSKI

Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 10 do 111 sekretarz od godŁ 10 do 12. W nie­
dziele 1 święte interesantów się ni* przyjmuje. Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwrócę

Adres Redakcji i Administracji: Gdynia, ul, Mściwoja 9,
Telefony; Redakcja 22-60? Administracja 33-60

Bluie ogJceatA i preniuneraU: Gdynia, 10 Lutego 27 —teł. 22-07. Kolportaż 43-M 
Ce«* prennmerety: W odbiorze i;e miejsc« 130 zł, pocztą pod opaską i u Ustonoczy 135 at 
mieaieesue. Opłaty M premmwfMe pfeauąy wpłaoaó a* konto PKO W. GdYaU XI-4004 — 
Złożono w druk* „Czytelnik” Ni I», GdjM Oda. w druk. państw. w Gdańsku
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Psit+'isw Astt'owfc? - Kudłaci!: 
»krasą mecz» fiwardia—Geiads 3:7

W meczu o dnrijncroe mistrzostwo Wy; 
brzeza spotkały się najsilniejsze zespoły 
okręgu Gwardia i Gedania. Zwycięstwo po 
zażartym przebiegu odnieśli pięściarze Gwar 
du w stosunku 9:7. Bohaterem spotkania 
byl Kudlacik , który po bardzo zaciętym po 
jedynku tylko nieznacznie uległ Antkiewi- 
czowi. Ciesząc się z doskonalej postawy ju­
niora Gedami, który naprawdę .vy'kazuje 
ołbrz} mi postęp i zalicza się już do czoło­
wych pięściarzy w swej kategorii w Polsce, 
n'e możemy jednakże nie skorzystać z oka 
zji skierowania paru nieprzyjemnych zdań 
w kierunku szowinistycznej publiczność*, któ 
ra werdykt sędziowski przyjęła gwizdam,. 
Demonstracje w postaci rzucnn a różnych 
przedmiotów na ring bardzo źle świadczą
0 części bywalców meczów bokserskich któ­
rym zdaje się, że potraf,ą swymi nieprze­
myślanymi demonstracjami zmienić werdykty 
sędziowskie. Dodać należałoby dla orien­
tacji widowni, że udz elcne przez sędziego 
r ngcwego napomnien.e wyraża się równo­
ważnikiem tylko jednego punktu w ostatecz­
nych obliczeniach sędziów punktowych. Po 
za Kudlacikiem w doskonałe formie jest rów 
nici Chychła, a poniekąd młodzi — Musiał

1 Antkow-iak. Białkowski wałczył zbyt krótko, 
aby móc o nim wyrazić jakąś opinię. Do­
lecki nie czyn; żadnych postępów. Drąż- 
kowski i Klein byli wybitnie osłabieni for­
sownym duszeniem wagi. Z Gwardii wyróż­
nili się Pek, Gignal i Kwiatkowski.

W muszej wielką niespodzianka było wy­
walczenie przez Pęka nien,5trzvgniętego wy­
niku z Kleinem. Chaotyczne wypady Kleina 
ładnie stopowa! lewą Pek.

C'gnal wysoko wygrał na punkty z Drąż 
kowskim. Przez cały czas walki bokser Gwar 
dii trzyma w zasięgu swych długich ramion 
Drążhowskiego ij nawet z ulubionego zwar­
cia swego przeciwnika wychodzi zwycięsko.

W piórkowej Gołyński walczył zbyt chao 
tyczne i wielokrotnie nadziewał się na cel­

ne proste Antkowiaka, Przeważał on jednak 
silą ciosu i kondycją nad przeciwnikiem i 
tytko przez dwa napemn enia (za bicie gło­
wą) uzyskał wynik nierozstrzygnięty.

W lekkiej Arrtłciewłcz pokonał nieznacz­
ne na punkty Kudłacika. Szczególnie w trze 
dm starciu uwidoczniła się szalona wymiana 
ciosów, W zwarciu nieznacznie przeważał 
Kudładk, w pdłdysransie i dystansie Antkie- 
wicz. W tym okresie wałki bokser Gwardii 
otrzymuje ostrzeżenie za trzymanie, (na­
szym zdaniem zbvt pochoonie udzielone 
przez sędziego ringowego mgr. Kolczyńskie­
go, którego inne decyzje były bezbłędne)

W półśredniej Iwański zremisował z Mu­
siałem. W pierwszych dwóch rundach nie­
znaczną przewagę ma Iwański. Trzecie star­
cie ma charakter remisowy.

W średniej znakomitą formą wykazał się 
Chychła. Nie dał on doiść do głosu Skiencc 
bombardując go przez dwa starcia. W przer-

Lecbia coraz bliżej 
wrót Lig!

Piękny sukces uzyskali piłkarze gdań­
skiej Lechii zwyciężając w Szombierkach 
groźnych gospodarzy w stosunku 3:2 
(1:2). Zwycięstwo to potwierdziło dobrą 
formę mistrza Wybrzeża, który jest zde­
cydowanym faworytem finałowych roz­
grywek o wejście do I Ligi.

wie pomiędzy drugą i trzedia rundą Skierka 
poddaje się.

W półciężkiej dalsze punkty dla Gwardii 
zdobywa Kwiatkowski walkowerem, wobec 
niedowagi Doleckiego. W walce towarzys­
kiej przez cały czas przewaga Kwiatkow­
skiego. Dolecki zositajc zdyskwalifikowany w 
trzecim starciu za ciągle trzymanie.

W -wadze ciężkiej Białkowski wygrywa w 
pierwszym starciu z Mechł-ińskim przez pod 
danie się tego ostatniego.

Zaiteresowanie meczem duże. Na punkty 
sędziowali Jeruszka, Snowacki i Wojsław- 
sk\ A. Skotnicki

Czyn gromi LecMę w noks-*
W ramach drużynowych misirzostw 

Wybrzeża w boksie odbyło się »potka­
nie pomiędzy „Czynem" (Gdynia), a „Le 
chią" (Gdańsk). Mecz ten wytazał przy­
gniatającą przewagę drużyny gdyńskiej, 
która w okresie swojego jednorocznego 
istnienia zdążyła wychować soDie bitny 
zespól. Zwycięzcy górowali nad Lechią 
tak kondycyjnie, jak i techniaenie.

Przebieg walk:
Samulewski (Cz.) zwycięża w drugim 

starciu przez techniczne ko. Białusowa. 
W koguciej spotkanie pomiędzy Stefania­
kiem (Cz.) a Szubińskim I (L.) przynio­
sło nieznaczne zwycięstwo punktowe 
pięściarzowi Czynu. W piórkowej Łu- 
kacz (Cz ) zwyciężył przez poddanie się

Tabela rozgrywek ki. A 
Wybrzeża w boksie

O mistrzostwo Wybrzeża w boksie, każda z 
drużyn rozegrał* po dwa mecze. Na czele znaj­
duje się Gwardia. Drużyna Czynu mimo porażki 
z Gedanią wysunęła się dzięki wysokiemu zwy­
cięstwu nad Lcchią na drugą pozycję.

Dostarczycielem punktów są młodzi bokserzy 
LechH.

1) Gwardia 2 4 23: 9
2) Czyn 2 2 19:13
3) Gedania 2 2 10:14
A) Łechta 2 0 4:28

Rekordowe zainteresowanie 
zawodami roetotfórctwyini na feature

Zapowiedź pojedynku Mielocha z Dąbrowskim 
mimo niepogody ściągnęło na tor Wyścigów Kon­
nych w Sopocie ponad 7000 widzów.

Do po|edynku tego nie doszło, ponieważ Dą­
browski miał maszynę niedokładnie przygotowa­
ną, ale nieoczekiwanie wyrósł nowy konkurent 
w osobie Makowskiego (ZZK Poznań), który w 
najbardziej interesującym biegu w kategorii ma- 
•zyn 500 cm zagrażał prawie przez cały czas 
wyścigu Mielochowi. Na dziewiątym okrążeniu, 
gdy Makowski dochodził, a nawet nieznacznie 
minął groźnego rywala, poślizgnął się z maszy­
ną na mokrym torze i uległ wypadkowi. Mimo 
ochronnego kasku Makowski doznał lekkiego 
wstrząsu mózgu 1 przewieziony został do szpitala. 
Obok tych dwóch jeźdźców doskonale wypadł 
młody motocyklista. Gdyni Klassa, klóry bio­
rąc po raz trzeci udział w zawodach zajął pier­
wsze miejsce w kategorii maszyn do 350 ccm I 
druqle miejsce za Mlelochem w kategorii 5C0 ccm.

Zawody zostały sprawnie zorganizowane prze*

Nauczycielowi i uczniowi
pomoże w nauce zagadnień o Polsce współczesnej

»Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy«
f Prenumerata miesięczna pocztą zł 135 —Wpłacać na konto PKO 1-4692 *

BilishO! ra. O. OOO
dała dotąd Gdynia na odbudowę Stolicy

W zagajeniu sobotniej akademii w 
gdyńskim teatrze „Wybrzeże", prezes 
Miejskiego Komitetu Odbudowy War­
szawy, p. Kurzydłowski, podziękował 
społeczeństwu miasta Gdyni za wielką 
ofiarność na rzecz odbudowy Stolicy. 
Od zapoczątkowania tej akcji do chwili 
obecnej zebrano razem 18.887.000 zł. 
Na imponującą tę sumę, która ‘stawia 
Gd-jnlę na pierwszym miejscu pośród 
miast województwa gdańskiego, złożyły 
się stałe świadczenia od zarobków do­
chody ze zbiórek ulicznych i imprez. 
Naieży przypuszczać, iż po' niedzielnej 
zbiórce ulicznej Gdynia przekroczy z 
dużą nadwyżką cyfrę 19 milionów zł.

W dalszym ciągu akademii (na którą 
nie przybyło zbyt wiele publiczności) 
wiceprezydent miasta Gdyni ob. Grusz­
czyński, odczytał - uchwałę MRN, wzy­
wającą ludność do dalszej ofiarności 
na rzecz odbudowy Warszawy, a od Sie 
bie apelował gorąco do tych mieszkań­
ców Gdyni, których stać na to, a którzy 
jednak w niedostatecznej mierze przy­
czynili się dotychczas do podwyższe­
nia Funduszu Odbudowy Stolicy.

Program akademii wypełniły: ode­
granie przez orkiestrę Marynarki Wo­
jennej „Warszawianki", odśpiewanie 
przez chór męski „Echo" pod dyrekcją 
dr. Stanisława Schmidta czterech utwo 
rów oraz jednego łącznie i solo sopra­
nowym , recytacje trojga artystów teat 
ru „Wybrzeże" oraz hymn państwowy.

Na marginesie tego aż nazbyt szczup 
tego programu akademii, która powinna

się niejako uwieńczeniem ofiarności i 
sympatii społeczeństwa dla odbudowu­
jącej się Stolicy, nasuwają się mimo 
woli następujące uwagi.

Przede wszystkuh już i tak niewielki 
program akademii uszczuplony został 
przez niewystąpienie p. Aliny Karpiń­
skiej, która nie mogła odegrać Legen­
dy" Różyckiego z powodu defektu for­
tepianu (kto byl temu winien?). Nie wia 
domo, czy z tego samego względu nie 
wystąpił z piosenkami o Warszawie ar 
tysta teatru „Wybrzeże" Władysław 
Jabłoński. Z sobotniej akaaemii uczestni 
cy jej wynieść musieli, niestety, smut­
ne przeświadczenie, że nie była ona 
należycie zorganizowana, gdyż nawet 
nie odczytano zapowiadanego w prasie 
przemówienia premiera Cyrankiewicza. 
Ponadto publiczność musiała ponad pól 
godziny czekać na rozpoczęcie imprezy.

Jeżeli Gdynię nie stać (a powinno

Pożar w Centrali Rvbnej
W piątek o godz. 20.30 wskutek krótki« 

go spięcia w -rstalacji elektrycznej wybucnl 
pożar w magazynie Central' Rybnej w Gdy­
ni przy ul. Śląskiej 49. Nocna służba prze­
ciwpożarowa Centrali Rybnej zauważyła na 
tychmiast ogień i, po zaalarmowaniu Straży 
Pożarnej, wszczęła akcję ratunkową. W kilka 
m.nut przybyła Straż Pożarna i wspólnie z 
nocną służbą Centrali ugasiła ogień w za­
rodku. Straty w towarach jak i w samym 

była pod koniec miesiąca września stać budynku — minimalne. (t)

SMi ptrenai itaif »Batorym«
Pracownicy fahr /ki „Wedel“ objęli opiekę 
nad naszym transu tlantykiersi

W dniu wczorajszym na pokładzie 
m/s „Batory" odbyła się mila uroczys­
tość. Mianowicie delegacja pracowników 
(abryki „Wedel” z Warszawy przybyła 
do gdyńskiego portu, aby nawiązać tu 
osobisty 1 on takt z załogą „Batorego”.

Goście przywieźli w podarku dla za 
logi duża tablicę pamiątkową, na której

przemawiali po nim: delegat Rady Zało­
gowej Kijańczuk, kpt. Meissner, przed­
stawiciel OKZZ — Dobrzyński, przedsta­
wiciel fabryki „Wedel” — Jabłoński i 
przedstawiciel Min. Żeglugi — Waszul.

Mówcy podkreślili znaczenie łącznoś­
ci pomiędzy marynarzami pływającymi 
po świecie, często przez długi okres cza-

umieszczono zdjęcia ilustrujące etapy od- | su odciętymi od kraju, a pracownikami, 
budowy fabryki „Wedel” oraz odpowied- zatrudnionymi wewnątrz kraju. Jedni 
ni napis, nawiązujący nić łączności po- muszą wiedzieć o drugich i wzajemnie 
między pracownikami warszawskiej fa- siebie rozumieć.
bryki i załogą naszego największego j Po przemówieniach delegaci pracow- 
transatlantyku. | ników fabryki „Wedel” zwjedzili „Bato-

Pamiętać należy, żie fabryka cukrów 
1 czekolady „Wedel" była pierwszą fa­
bryka warszawską, którą uruchomiono 
od czasów powstania warszawskiego 
Rozpoczęła or.a bowiem pracę ponownie 
w dniu 11 listopada 1944 r.

Gości na statku powitał i zagaił uro-*j daniu (pj odpowiedniej onrawy, 
czyetoćć dyr, GAL-u, Teper. Następnie

rego", chlubę naszej floty, oprowadzani 
przez członków załogi.

Na marginesie uroczystości zauważyć 
by można że załoga „Batorego", v/zględ- 
nie kierownictwo GAL-U poświęciły nie­
co zbyt mało uwagi i staranności w na-

ou

być przeciwnie) na zorganizowanie aka 
demii o odpowiednio wysokim poziomie, 
lepiej zaniechać w ogóle podobnych im 
prez, bo po co zniechęcać publiczność?

Nowa kaplica w Gdańsku
P-zy najbardziej zniszczonym gdańskim 

zabytkowym kościele św. Józefa, położonym 
w pobliżu dworca gdańskiego, w ocalalei od 
zniszczenia wojennego zakrystii tegoż kościo 
la otwarta została ostatnio kaplica, w której 
odprawia się już stale codziennie jedno na­
bożeństwo. fbk)

Uczeni polscy z Państwowego Instytutu 
Naukowego Gosęwdarst-wa Wieiskiego wy­
naleźli ostatnio nowy sposób zwalczania gro 
źrn-go dla rolnictwa szkcdn-.ka — stonki zie 
mniaczanei.

Nowa metoda, nazwana biologiczną, w 
odróżnieniu od innych, bardzo kosztownych, 
sposobów zwalczania stonki przy pomocy 
środków chemicznych — polega na stoso­
waniu specjalnego grzybka, pasożytującego 
na stonce we wszystkich stadiach rozwojo­
wych.

Metoda ta, nigdzie dotąd, poza Polską, 
,nte stosowana, daje doskonale wyniki, (rich)

Popołudniowe Liceum 
Ogólnokształcące

Dyrekcja Państw. Girnn. i Lic. jm. Bole­
sława Chrobrego w Sopocie zawiadamia, że 
do końca bin, przyjmować będzie wpisy do 
wszystkich klas licealnych (VIII—XI).

Od dnia 15 bm. czynne są już klasy X 
przyrodnicza, XI humanistyczna i przyrod­
nicza (dawn. I i li hcJ Dnia 27 bm. zorta- 
ną uruchomione kl, VIII i IX.

Wpisy młodzieży starszej i pracującej 
pmjmuje Dyrekcja w godxmach 10 — 12 i 
17—19,

Posiedzeń 
gdańskiej WRN

Dnia 29 września br. w sali konferen 
cyjnej UWG (ul. Okopowa 5) odbędzie 
się plenarne posiedzenie gdańskiej Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. Początek 
obrad o godz. 9 min. 30. (w)

w Gdvni
Dnia 29 września o godz. 9 w Sali 

Rady Miejskiej w Gdyni (gmach Zarzą­
du Miejskiego) odbędzie się posiedzenie 
plenum Miejskie) Radv Narodowej m-
CBynt.

Gdański Klub Motocyklowy, przy Zw. Zaw. 
Transportowców ora* sekcję motocyklowy „Ge* 
danli".

W kategorii 130 cera zwyciężył Stolański (Le- 
chia — Poznań), uzyskując na 10 okrążeń toru 
(20 kra) czas 13:13,3. Za nim znalazł się miody 
Stachewicz (SSM Gdynia) 19:07. Trzeci przybył 
Brzózka (KM Zatoka — Puck).

W kategorii maszyn do 250 ccm zwyciężył 
Jerzy Dąbrowski (PKM W-wa) 19:02 przed Mark­
sem (KS Miastko) 21:16.

W kategorii ponad 350 ccm triumfował Klassa 
(SSM Gdynia) 17:19,5 przed Gampem (GKM) 18:41 
i Sawickim (Zatoka) 19:27.

W biegu głównym w kategorii maszyn 500 
ccm zwyciężył Mieloch (Lechia Poznań), ustana* 
wiając nowy rekord toru 15:35. Na drugim miej- 
6cu uplasował się Klassa 16:15:3 przed Siwkiem 
(ZZK Poznań) 16:28.

SPORTOWCY WARSZAWY 
NA ODBUDOWĘ STOLICY

W sobotę na stadionie Wojska Wolskiego w 
Warszawie odbyło się szereg Imprez sportowych- 
których całkowity dochód przeznaczony został na 
odbudowę stolicy. W imprezie brało udział szereg 
znanych sportowców or3Z działaczy sportowych.

Pokaz walki zapaśniczej w stylu grecko-rzym­
skim zademonstrowali byli olimpijczycy Okulicz 
t Ziółkowski. Sztafeto najpopularniejszych spor­
towców stolicy na dystansie 8 x 50 m wygrali 
pływacy. Za nimi uplasowały się sztafety teni­
sistów, łyżwiarzy, bokserów, motocyklistów 1 ko­
lejarzy. W meczu piłkarskim pomiędzy Głównym 
Urzędem Kultury Fizycznej a Zw. Radą Kultury 
Fizycznej 1 Sportu KCZZ zwyciężyli związkowcy 
W stosunku 4:1.

Oprócz wspomnfanych konkurencji odbyły się 
Jeszcze wyścigi kolarskie i motocyklowe.

Szubińskiego II. Łukacz walczył lepiej 
niż w ostatniej walce z Berentem. W 
lekkiej Kuźmiński po najbardziej Intere­
sującej walce dnia wysoko na punkty 
poKonał Wójcika (L) W półśredniej Woj 
Ciechowski I (Cz.) pokonał w III rundzie 
przez dyskwanrikację Sziompkę (L). W 
średniej Czapiewski (Cz.) znokautował 
w drugim starciu Pieniążka (L.). W pół­
ciężkiej Wojciechowski II {Cz.) zdobył 
punkty walkowerem wobec nadwagi W f 
sockiego (L.). W spotkaniu towarzyskie 
sędziowie orzekli wynik nierozstrzygnię 
ty. Jedyne dwa punkty dla Lechii zdobył 
walkowerem Polakow wobec niestawie­
nia się zawodnika. Czynu.

Mimo tak wysokiej przewagi punkto­
wej Czarni, poszczególne spotkania by­
ły zażarte 1 interesujące. Wykazały one, 
że Lechia również dysponuje dob ym 
materiałem ludzkim, wymagającym jed­
nak oszlifowania i dużego nakładu 
pracy.

■mm

Union - Pocztowy 3 : 3
O mistrzostwo klasy A rozegrano na 

Stadionie Miejskim w Gdyni spotkanie 
piłkarskie pomiędzy powyższymi zespo­
łami. Zakończyło się ono wynikiem re­
misowym 3:3 (1,1), który to rezultat u- 
ważać należy za szczęśliwy dla zespołu 
gdańskiego. Przyczynił się do tego dos­
konale broniący bramkairz Poczlovrego.

Bramki dla gdynian uzyskali Kala u, 
Morawiec i Sobociński. Sędziował obiek­
tywnie p. Kukucki.

iwti modeli iacltśw sd a hm
Mające się odbyć w niedzielę an-a 

26.9 br., regaty modeli jachtowych nie 
odbyły się z powodu złych warunków 
atmosferycznych (kompletna cisza i 
deszcz).

Warszawa 
- Gdańsk 8 : 2

Publiczność, przybyła mimo niepogody pa Sta­
dion Miejski w Gdańsku na mecz old-boyow re­
prezentacji Warszawy ł Gdańska, była świadkiem 
interesującej Imprezy. Mimo, iż spotkanie toczyło 
się niekiedy w zwolnionym tempie, gdyż wiek 
aktorów nie pozwalał Już na rozwinięcie dużej 
szybkości, lo jednak gra reprezentantów stolicy 
była prawdziwym pokazem dobrej piłki nożnej. 
Gościo dawali sobie dobrze radę z bardzo ślis­
kim terenem i piłka Jak na sznureczku wędro­
wała od gracza do gracza, omijając często ata­
kujących rozpaczliwie gdańszczan.

Warszawa przysłała swój najlepszy garnitur. 
W skład Jego weszli: Akimow na bramce (po 
przerwie Szaller), Łazarewicz ze Szczepaniakiem 
na obronie, Przeździecki, Tomasiewicz i Sochan 
na pomocy oraz Ochccki, Wypijewskl, Ciszewski, 
Przeździeckł i Jung w napadzie. Po' przerwie na 
miejsce Przeżdzieckiego w pomocy grał Wójcik.

W reprezentacji Gdańska grali Krasicki da 
bramce, Pollkowski — Gar.ur na obronie, Hahn—t 
Ordon — Cybulski w pomocy oraz Luxemburg, 
Wiśniewski, Jóźkowlak, Nowacki i Sroka w na­
padzie. Po przerwie zaszły małe zmiany. W tym 
czasie w zespole gospodarzy zagrali Kalinowski 
1 Olejnik.

Mecz zakończył się wysokim zwycięstwem sto­
licy 8:2 (4:1). Bramki dla zwycięzców uzyskali 
Przefdzlecki — 3, Ciszewski — 2, Wypijewskl — 
Sochan i Szczepaniak. Dla Gdańska Nowacki i 
Gazur z karnego.

W drużynie gospodarzy doskonale bronił Kra­
sicki, który uchronił drużynę od większej poraż­
ki. Na poz*oraie wypadła również obrona i pra­
cowita pomoc. W ataku nic się nie kleiło. Jedy­
nie Nowacki Inicjował szereg przebojów, ale 
natrafiał na twardą obronę przeciwniku. Luxem­
burg na skrzydle byl dokładnie zablokowany 
przez Szczepaniaka.

Łomowski zbliża s ę w V> u
na międn prodowyf h zawodach w Bukareszcie

W slollcy Rumunii rozpoczęły się między­
narodowe zawody lekkoatletyczne z udziałem czo­
łowych zawodników Czechosłowacji, Polski, Wę­
gier i Rumunii.

Zawody te otrzymały bardzo uroczyste ramy, 
n na trybunach Stadionu Republiki znaleźli się 
przedstawiciele rządu Ludowej Republiki Rumuń­
skiej z premierem Groza na czele. Otwarcia do­
konał minister oświaty Vasillchi, po czym po 
odegraniu hymnu rumuńskiego odbyła *ię defi­
lada.

Pierwsza konkurencja przyniosła duży sukces 
barwom polskim. Nasz olimpijczyk Łomcwskt wy­
kazał znakomitą formę, zwyciężając pięknym 
wynikiem 15,95 m. Uomowskl niał trzy rzuty po­
nad 15 m (15,60, 15,68, 15,95). Dalsze miejsca
zajęli Gurau (Rumunia) 14,65, Ralca (R.) 14,53, 
Knotek (Cz.) 13,63.

W skoku wzwyż pań zwyciężyła mistrzyni 
Czechosłowacji — znar.a dobrze na Wybrzeżu 
Chlumska skokiem 145 cm przed Rohoczy (Wę­
gry) 145 cm. Trzecie 1 czwarte miejsce zajęły 
Polki — Pankówna 1 Herdówna osiągając wyso­
kość 140 cm.

Do finału 180 m zakwalifikowali się Polacy — 
Kiszka i Lipski. W przedblegu odpadł Rutkowski. 
Finał przyniósł zwycięstwo Rumunowi Luosa — 
w czasie 10:8 sek. przed Kiszką fPolska) 11,0 
i Csany (Węgry) 11,0. Lipski zajął czwarte miej­
sce z czasem 11,4,

Bardzo niefortunny przebieg miał dla Pola­
ków bieg na 400 m w którym Mach bezpo­
średnio po starcie zatrzymał się, myśląc że jest 
(allstart. W rezultacie stracił on parę metrów

Ominęła nas przyjemność...
Zapowiedziany na niedzielę sensa­

cyjny mecz piłkarski: Urząd Skarbowy 
contra Inicjatywa Prywatna nie odbył 
się z t. zw. przyczyn niezależnych.

Łatwo 6ię domyśleć, że tym razem 
„przyczynami niezależnymi'' był drob­
ny', lecz dokuczliwy deszcz, który już 
w porannych godzinach zamienił boisko 
Stadionu m. Gdyni w prawdziwe błot­
niste bajoro. Jedyną imprezą, która od­
była się pomimg deszczu na Stadionie 
Miejskim, były wewnętrzne zawody 
lekkoatletyczne „Czynu'1.

Zawiedzioną publiczność możemy 
pocieszyć wiadomością, że nierozegra- 
ny mecz odbędzie się w następną nie­
dzielę. (t)

do pozostałych zawodników 1 rająl dopiero 5 
miejsce w czasie 51,1 sek. Wygrał tu Węgiel 
Solimosi 50,1 przed swym rodakiem Tullnerem 
50,4 i Preskiem (CSR) 50,7.

W biegu na 110 m płotki pierwsze miejsce 
iajął Krul (CSR) w czasie 15,6 przed Dunitres- 
cu (Rumunia) 15,8 f Kissem (Węgry) 16. Polak 
Adamczyk startował bezpośrednio po konkurencji 
skoku w dal i nie odegrał tu żadnej roli. Pny- 
był on na 5 miejscu w czasie 17,2. Zrewanżował 
się jednak Adamczyk w skoku w dal, gdzie zajął 
pewnie pierwsze miejsce, uzyskując dobry wynik 
717 cm. Rsłwnież drugie miejsce przypadło Po­
lakowi Kuźmickiemu 660 cm przed Fikejzem (CSR) 
657 cm.

Bieg na 800 m wygrał Węgier Hires w cza­
sie 1:57,8 przed Talmaci (R) 1:57,9 i Edocs (W) 
1;57, 9. Polak Wideł osiągnął również dobry 
czas 1:58,8, ale musiał zadowolić się dopiero 
czwartym miejscem. Rzut oszczepem zakończył się 
przewidywanym zwycięstwem Węgra Varszegy, 
który uzyskał pierwsze miejsce rzutem 65,28. 
Polak Kuźmicki zajął piąte miejsce rzutem 50,55 
ra. W biegu na 100 m pań zwyciężyła Slcnerowa 
(CSR) w czasie 12,T przed Hejducką (Polska) 
13,0, Moderówna (P) 13,1. Na dalszych miejscach 
znalazły się Słomczewska i Gębollsówna. W 
sztafecie 4 x 100 ra w konkurencji kobiet zwy­
ciężyły Węgierki w czasie 49,5 sek. przed Pol­
kami 50,6 i Rumunkami 54,0.

GROM (Gdynia — WISŁA (Tczew) 2:0
O mistrzostwo klasy A okręgu, rozegrany 

został w Tczowie mecz piłkarski pomiędzy Gro­
mem l Wisła. Przyniósł on zwycięstwo gościom 
2:0 (0:0) dla których bramki zdobyli Lipka 1 Szu- 
brych.

STOCZNIOWIEC — GRYF 1:1
cz piłkarski o mistrzostwo klasy A po-

między zespołami^ „Stoczniowca" 
„Gryfu" (Wejherowo) zakończył 
nierozstrzygniętym 1:1 (0:1).

Z osśntnte/ chwili

(Gdańsk) i 
się wynikiem

Sensacje ligowe
Polonia ^Warszawa) — Warta 0:0
Cracovia — Polonia (Bytom) 3:2
ZZK (Poznań) —* Tamovi«. 2:0
Rym er — ŁKS
Winią — Rtfch

2:0
3:1

AKS — GaHta.mia 60
Legia — Wwsew 6:1
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